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„W. Reformy“ w Krakowie. 
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Ogłoszenia (insersty) przyjmuje 4dministzacya „Nowej 
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Reformy" za opłatą od miejsca 


Program nowego rządu. aich, że chcąc przynieść przy opłacie taks ulgi 


„Bząd nie jest rządem jednego stronnictwa, | ludności ekonomicznie słabszej, a zarazem uni- 
ale także nie jest rządem przeciw żadnemu |knąć uszczerbku dla skarbu państwa, rząd pod- 
stronnictwa“. Tak określił wczoraj swój gabi-|wyższył taksy, opłacana przez zamożniejszych. 
net br. Beck. Takich określeń i takich rządów | Ulgi w opłatach wyjdą na korzyść około 750.000 
było już wiele. Po kilku czysto urzędniczych, |osób niezamożnych. Również gminy odniosą ko- 
sprawia jednak gabinet br. Becka wrażenie |rzyść przez zaprowadzenie obowiązkowego mel- 
nowości. „Parlamentarnym* on wprawdzie nie; dowania się. Co do żądania odszkodowania 
jest, mimo że takim chce go mieć jego premier, |dls rodzin rezerwistów, powołanych na 
ale też nie jest czysto urzędniczym. Pariamen-|ówiczenia wojskowe, zapewnia minister, ze ad- 
tarnym nie byłby nawet wtedy, gdyby wszyst- | ministracyi wojskowej nie brak życzliwości, lecz 
kie teki dostały się w ręce posłów w tych sa- | względy finansowe stoją temu na przeszkodzie. 
mych okolicznościach, w jakich obecnie posło-| Mimo to rząd wszystko uczyni, aby sprawę tę 
wie dostali się do gabinetn, gdy kluby nie chcą |rozwiązać w duchu nowoczesnym. Po przemo- 
brać ministrów, z ich grona powołanych, na|wach mowców generalnych, a mianowicie St e i- 
awój polityczny rachunek. nera za ostawą, a Schnmeiera przeciwko, 

Dla nas do pewnego stopnia obojętną jest| uchwalono przejście do rozprawy szczegółowej, 
rzeczą, czy gabinet jest urzędniczym, czy par-|obrady zaś przerwano. vop 
iamentarnym, byle spełnił swoje zadanie. Br.| Po chwilowej przerwie, podjęto ją napowrót 
Beck pojął je w duchu swojego poprzednika. |i wtedy poseł Sternberg uzasadniał swój 
A więc na plan pierwszy wytoczył kwestyę | wniosek nagły, żaląc się tym razem dia odmia- 
węgierską, która stała się przyczyną upadku|ny na sprawozdania dzienników z posiedzeń 
ks. Hohenichego. Br. Beck postawił tę kwestyę| Rady państwa. Mowca żądał, aby komisya pra- 
w bardzo ostrej i stanowczej formie; nie mógł|sowx na wzór zagranicy zaprowadziła biuro 
tego chyba mczynić bez wiedzy Í zezwolenia |sprawozdawcze, utrzymywane kosztem państwa, 
korony, która gabinet do życia powołała. W ten |któreby umożliwiało przesyłanie prasie wszyst- 
sposób pozyskał nowy premier przedewszyst- |kich narodowości mów ich reprezentantów. Na- 
kiem Niemców; czy ich atoli zadowolni w ró-|głość wnioskn odrzacono. Na żądanie posła Ma. 
wnie wysokim stopniu przez jej rozwiązanie, |lika odbyło się tajne posiedzenie w sprawie 
dążąc najoczywiściej do rozbicia wspólności |odczytania interpelacyi, dotyczącej konfiskaty 
cłowej z Węgrami, — to wielkie pytanie. pisma „Jugend. Izba uchwaliła nie dopo- 

O reformie wyborczej wspomniał wprawdzie |ścić do odczytania interpelacyi. 
br. Beck po ugodzie węgierskiej, to następstwo| Na jawnem posiedzeniu posał Schónerer 
chronologiczne dwóch spraw różnych nie prze-|w interpslacyi do prezydenta domaga się uzna- 
sądzaatoliich doniosłości. „Rząd wsprawie wybor-|nia komisyi budżetowej za nieustającą, aby w 
czej nważa sią za spadkobiercę uniwersalnego | razie odroczenia Izby można było załatwić bud- 
i spadek przyjmuje bez zastrzeżeń*, — wyra-|żet na rok 1906. Dalej żąda zwołania komisyi 
ził się wczoraj br. Beck. Wynikałoby stąd, że| konstytucyjnej celem załatwienia wniosków, do- 
nowy rząd wchodzi w „meritum“ rzeczy i w|tyczących rozporządzeń, wydanych na mocy 
tok rokowań, nawiązanych ze stronnictwami za |$ 14. 

(łaatscha, prowadzonych dalej przez ks. Hohen-| Bo wniesieniu tej interpelacyi prezydent za- 
iohego, i temsamem staje na zasadach politycz- | mknął posiedzenie, wyznaczywszy następne na 
nych projektu pierwszego z nich. To powie-|dzisiaj, t. j. piątek. 

dzieć powinien br. Beck jasno w komisyi wy-| Koło polskie przystąpi do wyboru pre- 
borczej i na tę deklaracyę czekać będziemy, |zesa jntro, w sobotę. Tymczasem doko- 
zanim wyrobić sobie zdołamy sąd o misyi i cha- |nało wyborów członka delegacyi na miejsca, 
rakterze jego gabinetu. opróżnione przez hr. Izieduszyckiego. Członkiem 

Baron Beck nie spełniłby swej misyi, gdyby | delegacyi został desygnowany pos. ks. Pastor, 
sprawe reformy wyborczej zabagnił, lub wypa- |który otrzymał 23 głosy. Prof. Starzyński 
czył. Jestto kwestya przyszłości Austryi, wa- |otrzymał 19 głosów. Do deputacyi kwotowej 
żniejsza od ugody z Węgrami, bo ona zadecy-| Koło desygnowało pos. Bobrzyńskiego. - 
duje 0 tom, czy Ausitrya potrufi być państwem, Komisya dla reformy wyborcze) 
samodzielnem, opartem na odczuciu całej sumy |odbyła wczoraj posiedzenie, na którem zastępca 
wspólnych interesów przez wszystkie jej lndy | przewodniczącego pos. Płoy zawiadomił ją, że 
i kraje. O tem nie wolno zapominać spadko- | prezydent gabinetu nie może wziąć udziału 
biercom barona Głautscha i ka. Hohenlohego.|w jej obradach z powodu uczty dworskiej na 

SĘ» FW a cześć cesarza Wilbelma. Minister spraw we- 

Z Wiednia tełlalonują nam dzisiaj |wnętrznych Bienerth doniósł, że wydruko- 
w piątek rano: wanie materyału do wniosków, przedłożonych 

Dzienniki zajmują się nie tyle wrażeniem | przez ks. Hohenlohego, doznało pewnej zwłoki 
wczorajszej mowy prezydenta ministrów, ile ra-|z powodu znanych stosunków politycznych. — 
czej sytuacyą, przez mowę Becka stworzoną w | Jednakże dziś, w piątek, materyal ten, z wy- 
kwestyi węgierskiej. Można nawet po-!jątkiem Czech i Moraw, będzie już zapewnie 
wiedzieć, ża mowa Becka przeszłaby bez wra-| wydrukowany i doręczony posłom. Po dłnższej 
żenia, gdyby nie silne słowa, zwrócone przeciw | dyskusyi formalnej na wniosek pos. Steina 
Węgrom. Dzienniki wiedeńskie też wyłącznie | posiedzenie zamknięto. Przedtem przyjęto wnio- 
z tego punktu mowę prezydenta ministrów o-|sek pos. Adlera, aby następne posiedzenie 
mawiają i komentują. odbyć dziś o godzinie 5 po poładnin z porząd- 

Otóż — jak stwierdza „N. Fr. Presse* —— |kiem dziennym: Ewentnalny wybór przewodni- 
jedynie ten konkretny wniosek z mowy Becka |czącego w miejsce p. Marcheta i dalsza dysku- 
wysnuć można, że ugoda i wspólność cłowa z|sya szczegółowa. 

Węgrami przestała już istnieć. Jeżeli) Delegacye wspólne odbędą pierwsze 
dziś jeszcze ją mamy, to tylko dzięki zagrani- | posiedzenie jutro, to jest w sobotę, tym ra- 
cy, z którą nas wiążą traktaty handlowe, za-|zem, jak wiadomo, w Wiedniu, a mianowicie 
warte na szereg lat. Zich wygaśnięciem prze-|w sali posiedzeń Izby pauów. Niemieccy człon- 
stanie także istnieć wspólność cło-|kowie delegacyi austryackiej na odbytej wczo- 
wa z Węgrami. — Wszystko to jednak nie |raj naradzie uchwalili kandydaturę pos. S y l- 
daje pozytywnego obrazn walki przeciw Wę-|vestra na wiceprezydenta delegacyi, wobec 
grom. Jaki on będzie w przyszłości na wypa- |tego, że prezydentem jej będzie członek Izby 
dek zerwania wspólności z Węgrami, o tem na-| panów, ks. Lobkowitz. — Postanowiono prosić 
wet rząd nie ma pojęcia. Rokowania mają Się | prezydenta, aby poprzednio zawiadomił 
rozpocząć; kiedy, tego bar. Beck nie zapowie- |członków delegacyi o mowie, jaką wygłosi do 
dział Pod tym względem panuje niepewność. |monarchy. Wreszcie poruszono sprawę zbyt pó- 
Słychać tylko, że bawiący wczoraj w Wiedniu |źnego doręczania członkom delegacyi budżetu, 
Wekerle nie chciał się osobiście ze-|wskuiek czego nie mogą go dokładnie zbadać. 
tknąć z Beckiem. W tem tkwi prawdopo-| Członkowie delegacyi postanowili zapytać pre- 
dobnie zarodek bliskich i nowych kon-|zydenta Izby poselskiej, czy jest gotów działać 
fliktów. w tym kierunku, aby budżet, który niewątpli- 

„Die Zeit“ podnosi, że szanse tej walki są|wie jest ja} wydrukowany, doręczono członkom 
niepewne, bo nie wiadomo, czy rząd am-|delegacyi wcześniej w drodze prywatnej. Poza 
stryacki jest tak silnym i czy może w kryty-|temi formalnemi żądaniami niemieccy członko- 
cznej chwili tak liczyć na parlament i koronę, | wie delegacyi nie poruszyli ani jednej sprawy 
jak rząd węgierski. donioślejszej. 

O zapatrywaniach Becka na sprawę reformy 
po m dzienniki piszą > mało. — Tylko M 
„Arbeiter Zeitung“ stwierdza, że słowa Becka i 
o powszechnem prawie głosowania były wpra- korespondenca „Mmi RAIOTEY ' 
wdzie nspokajające, ale zaczekać należy na 
czyny nowego rządu i na zachowanie się jego Warszawa, 7 czerwca. 
w komisyi. Wtedy okaże się, czy rząd przy-|(Tajne zarządzenia Skałłona, — Czerwona księga Króle- 
spieszyć chce obrady i przeprowadzić reformę |stwa Polskiego. — Sprawa dwóch studentów. — Procesy 
wyborczą. i choroby.) 

Jak z Bndapesztu donoszą, prasa węgierska| Antokratyczne rządy Skałłona, który zażądał 
bardzo ostro występuje przeciwko Beckowi, a | przysłania nowych oddziałów wojska z prowiu- 
„Magyar Orszag* jego wczorajszą mowę na-|cyj nadbałtyckich, przybierają coraz potwor- 
zywa wprost limpertynencyą. Dzienniki | niejsze rozmiary. Tajnem rozporządzeniem roz- 
zapowiadają, że na mowę Becka Wekerle pra-|kazał on na wypadek zamachu na siebie same- 
wdopodobnie odpowie w Sejmie węgierskim, i|go postąpić bezwzględnie w ten sposób, jak to 
to albo w odpowiedzi na interpelacyę, lub w|już praktykowano po zabiciu Konstantynowa, 
dyskusji adresowej. t.j że wojsko ma strzelać na Wszy: 


L parlamenti | zpoza parlametn. 


a nawet pogotowie z dział ma mu przyjść z po- 
(Ustawa o cakssch wojskowych. — P., Sternberg prse- 


mocą | 
ciwko prasie. — Tajne posiedzenie w sprawie pisma 


Mimo to wszystko blednie z dniem każdym 
gwiazda jego represyjnych zasług nawet w o- 
czach centralnego rządu w Petersburgu, który 


„Jngend*. — Pesiedsenio Koła polskiego. — Z komisyi | właśnie w tych dniach dowie się przez asta 


dia reformy wyborczej — Pierwsze posedzenie deiega- 
oyj wspólnych, — Narada niemieckich csłonków delegacyi.) 


posłów polskich w Dumie o całym szere: 
gu zbrodniczych nadużyć władzy, po- 


W dyskusyi nad nowelą do ustawy o taksach |pełnianych przez tego wybrańca dzisiejszej re- 
wojskowych oświadczył wczoraj w austryackiej [presyi w Królestwie Polskiem, Obtfity mè- 
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Izbie poselskiej minister obrony kraj. Schón-jteryał dowodowy oskarżenia wysła- 


ny został Kołu polsiemu jeszcze 
przed tygodniem. Sięga on jeszcze faktów 
od listopada r. z, t. j. czasów rządów Maksy- 
mowicza, zaś po nim Skałłona aż do dni osta- 
tnich. Materyał cenny, z którego wiele swego 
czasu Szczegółów podawała „Nowa Reforma“, 
zebrany sumiennie przez lokarzy i adwokatów 
polskich tak w Warszawie jak i na prowincyj, 
a poparty zeznaniami wiz wgodnych, naocznych 
świadków. Materyał ten, to czerwona księga 
Królestwa Polskiego, godna osobnego wydania 
i rozesłania do wszystkich parlamentów świata 
całego, jako akt oskarżenia przeciw o pomstę 
wołającym bezprawiom i orgiom czynowniczych 
rządów rosyjskich w Królustwie Polskiem. 

Ostatniem w tem oskarżeniu ogniwem jest 
interpelacya najnowsza posłów polskich w spra- 
wie samowolnego oddania pod sąd wojenny ma- 
łoletnich uczniów Czesława Dolińskiego i 
Wacława Malarskiego za lekkie obrażenie 
ciała inspektora szkół warszawskich, Jankow- 
skija. Przebieg tej sprawy był taki: Taż po 
pebiciu w dniu 26 stycznia odstawił sam Jan- 
kowskij przy pomocy patro!u wojskowego przy- 
trzymanego Dolińskiego de cyrkułu, nazajntrz 
zaś aresztowano Malarskiego w mieszkaniu. Obu 
pociągnięto naprzód drogą administracyjną do 
odpowiedzialności, jakoteż drogą sądową, wsko- 
tek wniesionej skargi Iwat wskija. Administra- 
cyjnie przesłano dochodzenie policyi za pośre- 
dnietwem gubernatora wojennego, gen. Weissa, 
Skałłonowi, który w odezwie z 18 lutego 1. 304 
sam orzekł, iż przeciw obwinionym należy wdro- 
żyć dochodzenie karne w zwykłej drodze o po- 
bicie urzędnika z powoda działalności służbo- 
wej. 

Sprawę skierowano do sędziego śledczego re- 
wiru, który zażądał po 200 rubli kancyi od 
każdego z obwinionych. Rodzina nazajutrz kau- 
cyę złożyła; lecz sędzia śŚlodczy nazajutrz od: 
roczył uwolnienie chłopców, wskntek nowego 
zarządzenia prokuratora i postanowił zatrzymać 
podsądnych nadal w więzieniu. Po rozpoczęciu 
wreszcie śledztwa i wygotowaniu aktu oskar- 
żenia przez prokuratora, zażądał Skałłon zako- 
munikowania sobie sprawy i rzekomo na zasa- 
dzie punktn 6 art. 19 dvd. do art. 23 toma II 
zbioru praw, skierował wbrew pierwo:- 
tnej decyzyi sprawę do sądu wojen- 
nego. Uprzedzony o dalej idących zamiarach 
satrapy prokurator, zakoń fHauwał czyn olo 
małoletnich jako „napaść zbrojuą* (mieli tylko 
cienkie laski!) i „usiłowanie zabójstwa“ (nie 
znaleziono przy nich żadnei broni, nawet scy- 
zoryków) oskarżając ich o zbrodnię z artykuła 
279 ks. XXII z. p. woj. grożącego karą 
śmierci. 

Przez ten czas czteru już miesięcy więzienia 
na Pawiaku popadł jednak Doliński w groźny 
rozstrój umysłowy z widocznemi objawami o- 
błąkania. Nie pomogły żadne przedstawienia 
ani starania. Pozostawiono go nadal w więzie- 
niu, doręczono akt oskarżenia i oddano pod sąd 
wojenny. | 

Tu obrońcy, Trojdanowicz i Krypski, zażą- 
dali zbadania lekarskiego, lecz sąd wojenny 
i tegu odmówił, utrzymując, iż niema kn tema 
powodów. Dopiero na ponowne ich żądanie za- 
wiadomiono o tej decyzyi prokuratora general- 
nego i generał-gabernatora, wyznaczono eks- 
pertyzę lekarską a na odbytej rozprawie sądu 
wojennego postanowiono skierować sprawę do 
sadu cywilnego dla zadecydowania o stanie u- 
mysłowym Dolińskiego. 

Potworne to i brutalne nadużycie władzy 
przez Skałłona i powolne mn organy, wyjdzie 
wreszcie na jaw w całej swej ohydzie w Du- 
mie wskutek jej uchwały mie odsyłania tej in- 
terpelacyi do komisyi, ale skierowanie jej na 
pełne posiedzenie do ministrów sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i wojny. 

Ochłodzi to może krwiożerczą gorączkę Skał- 
łona, tak jak zimna niezwykle anra obecna, 
która rozsiała w Warszawie liczne wypadki 
zapaleń płac i opłucnej. Na tę ostatnią choro- 
bę zaniemógł między innymi i redaktor „Kar. 
Por.* p. Ludwik Fryze. 

Lekarz dr Daum ze Starachowic, o którym 
swego czasu donosiłem, stawiony będzie przed 
sądem wojennym niedługo. Bropić go mają 
Wróblewski i Pątek. Żonie jego grozi też ska- 
zanie na katorgę. Grol. 
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& krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 8 czerwca. 

Po udsieioniu urlopów raćcom m. Ssatkowskiomu 
1 Tomkowiczowi prezydent dr Leo zawiadomił, że 
nowo wamianowauym ministrom hr. Dzieduszyckie- 
mu i dr. Korytowskiemu wysłał depesze gratulacyj- 
ne imieniem miasta. Obaj ministrowie rodziękowa- 
li, a depeszę dra Korytowakiego dr Leo odozytał, 
albowiem nowy minister skarbu w odpowiedzi swo- 
jej zapewnia o szczerej życzliwości swojej „dla 
drogiego mam wszystkim Krakowa“. 


Krwawe zajście w Krakowle. 


Przed przystąpieniem do poraądku dziennego to- 
czyły się żywe rozprawy w aprawie krwawych 
zajść, jakich widownią był 21 maja Rynek kra- 
kowski. Prexyśent udzielił głosu drowi Rafałowi 
Landanowi, który imieniem większości konser- 
watywnej zgłosił wniosek nagły s żądaniem, aby 
magistrat zbadał sprawę zastąpienia policyi wojako- 
wej przes cywiłną | do końca bież. roku opinię swoją 
Radzie przedstawił. Wniosek ten ogólny I suchy, 
dopiero na końcu pod wpływem dysknsyl nzvpeł- 
niono przez dodanie słów: „Rada uznając konie- 
caność zasiąpienia policyi wojskowej prześ cywil- 
ną“, poleca maglstratowi i t,d. Po uchwałen!u ne- 


głości tego wanlosku zabrał głos r. m. R. Landau 
dla umotywowania meritum swojego wnioska. Mow- 
ca omijając dyskretnie wypadki 21 maja, ograni- 
czył się do stwierdzenia, że ustawa normująca sto- 
sunki policyi jest przestarzałą, gdyż iostytucya do- 


tycząca pochodzi z r. 1857 i madaje policyi tak 


wielkie prawa, jakich dziś mieć nie powinna, Dość 
powiedzieć, że Żołnierze policyjni nie podlegają sy 
dom cywilnym. Są trudności finansowe, aby zdobyć 
policyę cywilną, ale Kraków zdobyć się na to po- 
winien. 

R. m. Frihling, któremu następnie prezydent 
udzielił głosu, oświadczył, że mimo wnioska r. m, 
Rafala Landana zgłasza następujący wniosek: 

Zachowanie się żołnierzy policyjnych podczau 
zajść w Rynku w Krakowie 21 maja b. r., rąba- 
nie szablą człowieka pijanego, oraz ludzi, którzy 
tem nadażyciem policyapta oburzeni za skrzywdzo- 
mym się ujęli, prowadzenie ciężko skaleczonych, bro- 
czących krwią ludzi po Rynku, jak gdyby dla spro- 
wokowania tłamów do rozruchów | niepokojów, wre- 
azcie bezmyślne, wszelkiego kierownictwa pozba- 
wione harcewanie konnych policyantów wśród licznie 
na Rynku zgromadzonej publiczności przez ciąg kil- 
ka godzin, — to dowody, Że krakowska straż poll- 
cyjaa mie tylko nie odpowiada swemu zadania, ale 
atanowi poważny czynnik niebezpieczeństwa dla spo- 
koja miasta i jego mieszkańców. Stwierdzając ten 
samotny, od szeregu lat istniejący stan sprawy, ma- 
jący swe źródło w tem, Że w Krakowie słażbę bes- 
pleezeństwa nie pełni jednolita, fachowo uzdolniona 
i należycie wymagrndzana straż policyjna, lecz, Że 
straż ta składa się z Żołnierzy, posbawionych Inte- 
ligencyi, źle płatnych i s różnych pułków sobra- 
nych, — stwierdzając nadto, że polieya kon- 
na w Krakowie, w mieście o ulicach ciasnych, gdzie 
brak znaczniejszego ruchu kołowego, nie ma żadne- 
go pola działania | jest wogóle zupełnie zbyteczką: 
Rada miasta nchwala: 

1) Wzywa elę rząd, aby jak najrychlej w Kra- 
kowie, w miejsce straży wojskowej, zorganizował 
i należycie wyposażył pieszą straż cywilną policyj- 
ną, nadto, aby konną straż policyjną x Krakowa 
w zupełności usunął. 

2) Wzywa się prezydynm miasta, aby z końcem 
roka 1906 xaprcestało asygnowania dodatku na u- 
trzymanie konnej straży policyjnej. 

3) O uchwale tej zawiadamia się reprezentacye 
miast Lwowa i Przemyśla. 

W uzasadnienia swego wniosku podnosi dr F r ii hb- 
ling, że wedle ustaw zasadniczych do zadań ka- 
eej gminy należy yelnianie slużby baspieczaństwa 
publicznego. Wszystkie miasta pełmią też to sada- 
nie, tylko trzy miasta (Kraków, Lwów I Przemyśl) 
tego prawa zostały pozbawione. Rząd wsią? te mia- 
sta w kuratelę, niechaj więc wykonuje ją w spo- 
sób przynajmniej pojęciom europejskim nie nrąga- 
jący. Naszą policyę wojskową stanowi zbieranina 
s uźjrozmaltssych pułków, ludzie nielnteligentni, 
i eo podkreślić należy, głównie Rusini; Polaków tu- 
taj lle możności nie przyjmują, aby w razie ja- 
kiejś zamieszki politycznej nie stanęli po stronie 
ludności, która jest polską. Powiadają. że Kraków 
policyi nie lubi. To prawda. I nie tylko najniższa 
warstwa żywi animosyę do policyi, lecz można po- 
wiedzieć, że wszystkie warstwy są tak usposobione 
wobec takiej policyi. Policya była oddawna naszym 
wrogiem; najpierw narodowym, potem politycznym, 
a zawsze okazuje się w Krakowie instytocyą nie 
dorastającą do wynokońci awojege zadania. O nad- 
użyciach policyi, czy i jak zostały kiedykolwiek 
nkaranc, nigdy nic nie wiemy, a wiemy tylko, Że 
miebesplecznie jest świadczyć przeciw policyi, bo 
gdy się tylko zgłosi ktoś, kto m. p. został porąba- 
ny, zaraz spotka się x oskarżeniem, że by] podczas 
jakiegoś zajścia obecnym | popełnił gwałt publi- 
czny. Krakowska „gazeta policyjna* woła wpraw- 
dzte, że w Krakowie jest brak poszanowania dla 
włądzy, ale zasadzie poszanowania władzy przeciw- 
stawić możemy kwestyę zanfania, bo możemy sza- 
nować tylko tę władzę, do której mamy zaufanie. 
Do policy! krakowskiej zaufania nie mamy. Mówi 
ów dsiennik krakowski, że publiczność krakowska 
jest miesforna. To nieprawda. Pubiiczność i tłam są 
u nas bardzo spokojne. Twierdzono, że ów biedny 
policyant komny został nderzony kamieniem. I to 
nieprawda. On upad? na bruk nieszczęśliwie. 

Mowca przedstawia następnie, jakie koleja prze- 
chodziła sprawa  organizacyi straży policyjnej 
w Krakowie. Od szeregu lat mniejszość Rady 
wskazywała w komisyach | w Radzie na braki 
w korpusie wojskowej straży policyjnej, stwierdza- 
jąc, że ta polloya, jaka jest, choćby ją powiększyć 
10 rasy, zawsze będzie tylko niebezpieczną dla 
miasta. I ostatecznie co arobłono? Przedstawiono 
Radzie wnlosek, Że rząd zgadza się na powiększe- 
nie policy! o 50 żołnierzy pieszych i 25 konnych. 
Malejszość znowu ostrzegała przed zaprowadzeniem 
golieyi konnej, bo i cyfr wydatku dokładnych refe- 
rent wówczas nie przedstawił, ale większość wnio- 
ski uchwaliła, uznając widocznie za słuszne wywo- 
dy r. Markusa, który złożył „wysoce polityczną* 
deklaracyę, Że gdy 26 żołnierzy na koń siądzie, to 
będzie zapewniony spokój pracy. (Wesołość). Nie- 
wiadomo, czy i dziś po krwawych zajściach z 21 
maja r. Markus tosamo mieć będzie zdanie? 

R. m. Markus: Tak jest! tak jest! 

R. m Friihling: Ciekawy tedy jestem pańskich 
wywodów. Konnych policyantów zaprowadziła więc 
w Krakowie większość Rady, a teraz imieniem tej 
większości wstaje dr Rafał Landau, który miiczał 
dotąd w tej sprawie, i przedstawia „nowość“, że 
policya wojskowa w Krakowie mie spełnia swego 
zadania. Przecież mniejszość od szeregu lat to 
twierdziła, ale większość nie słuchała jej argumen- 
tów, tylko ją przegłosowywała. Zajściom ns Rynku 
nie są winni ostatecznie biedni żołnierze policyjni, 
ale winien system, winni ol, co stworzyli tę poli- 
cyę bez żadnej potrzeby. (Brawa). Obnrzenie było 
w Krakowie ogólne, należało więc ma posiedzeniu 
„ad hoc“ zwołanem dać temu wyraz. Jest obo- 
wiązkiem większości uznać to, co Źle zrobiła i po- 


starać się, aby od 1 stycznia 1907 już konnej po- 
licyi mle było, a jeżeli rząd ją koniecznie mieć 
pragnie, niechaj ją sam utrzymuje. Policya powinna 
być cywilna, s krakowskich mieszkańców słożona, 
a wtedy będziemy mieli gwarancyę, że między nią 
a publicznością będzie istnieć zaufanie. (Żywe o- 
kluski). 

Prezydent Leo przypomina, Że wras u prezy» 
dentem miasta Lwowa zgłosił w Sejmie wniosek 
z wezwaniem do rządu, aby przy tworzeniu woj- 
skowej straży policyjnej więcej zważał na dobór 
ludzi. Prezydent oświadcza następnie, Że po zajścia 
z 21 maja zwrócił stę do dyrekcyi policyi z przed- 
stawieniem, iż postępowanie policyanta wobec czło- 
wieka nietrzeźwego było zbyt bezwaględnem, ża 
aresztowanych należy odstawiać doróżkami „pod te- 
legraf*, a nie ma odwach, i że oczekiwać należy 
surowego śledztwa w sprawie brutalności owego 
policyanta. Presydent tłómaczy potem, Że nie swo- 
ływał nadzwyczajnego posiedzenia Rady dlatego, 
bo jest awolennikiem dysknsyi spokojnej, a wtedy 
dyskusya musiałaby być namięthą, co wywołałoby 
jeszcze zaostzzenie stosunków między policyą a 
publicznością. W końcu oświadcza prezydent, że 
dołoży starań, aby nad wnioskami dziś przedsta- 
wionem! magistrat gruntownie i szybko się sasta 
nowi? i aby odnośne pertraktacye z rządem zostały 
przeprowadzone. Przekształcenie policyi wojskowej 
na cywilną wymagać będzie zmacznych ofiar finan- 
sowych se strony miasta (okoła 100.000 koron) I 
o te ofiary cała sprawa może się rozbić. 

R. m. Konopiński dziękuje prezydentowi za 
Oszczędzanie nerwów Rady | mieszkańców przez 
odraczanie jej posiedzeń od 21 maja do dzisiaj, sądzi 
jednak, że opinia publiczka mie uspokoi się mimo 
tego, dopóki nie usunie się źródła i przyczyny jej 
zaniepokojenia. Dolicya wojskowa jaż na szeregu 
faktów dowiodła, Że zadania swego mie jest w sta- 
nie spełnić. Od Żołnierza policyjnego żąda się rze- 
czy, przerastających jego intelektualne siły. Dowo- 
dem tego wypadki 2 lutego roku zeszłego i 21 
maja r. b., które mowca poddaje szczegółowej kry- 
tyce. Straż cywilna będzie więcej kosztować, ale 
też mieszkaniec Krakowa ma prawo jednej przy- 
najmniej rzeczy żądać od zarządu miasta w zamian 
za opłacane podatki: bezpieczeństwa publicznego. 
Obecnie sarsąd miejski darzy go szynkami, gęsto 
rozsianeml. Ale biada ma, jeśli się w jednym x nich 
upije, bo pollcya może go zaslec, Na mniej produk- 
tywne i z zadaniem gminy zgodne cele, jak bez- 
pieczeństwo publiczne, rzuca się w tej Radzie dzie- 
siątkami tysięcy w prawo i w lewo — nikt więć 
nie weźmie nam za złe, jeśli kosztem, zwiększonym 
o 40 tysięcy koron, damy mieszkańcom straż bos- 
pieczeństwa, odpowiadającą zadaniu. 

Dr Landau — mówił r. Konopiński — tak rzecz 
przedstawił, jak gdyby przepisy i ustawy z roka 
1851 przeżyły się same przez się | dlatego żądać 
mamy zniesienia straży wojskowej. Dlaczego wsty- 
dliwem , dyskretnem milczeniem pominięto w ten 
sposób wypadki, które mas poruszyły, że policya 
wojskowa nam nie dogadza? Mowca, godząc się na 
zasadę wniosku dra Landana, nie może na nim 
poprzestać i żąda także uchwalenia wniosku dra 
Friihlinga, który rzecz jasno motywuje i załatwia 
zarasom całą sprawę. 

R. m. Gross podnosi, że treść wniosku r. Ra- 
fala Landaua nie tłómaczy dość jasno, o co się 
rozchodzi. Po tak oburzającem zajściu, mie należy 
wkładać okularów filozofa 1 mówić tak spokojnie, 
jak rzecznik większości. Jest także jedna raecz wy- 
soce komiczna. [le rasy mniejszość zamierza zgło” 
sié jakiś wniosek, oświadcza presydomt, Że w tej 
sprawie już jakiś przedstawiciel większości zastrzegł 
sobie pierwszy głos. Dr Friihling prosił prezydenta 
o głos w chwili, gdy tylko preaydent wazódł ma 
salę, p Bafał Landau zgłosił się widocznie kilka 
dni przedtem, lub po drodze na schodach. Nie wia- 
domo,od kiedy hipoteka jest otwarta (wesołość). 
Maiejszość żądała zwołania osobnego zgromadzenia... 

R. m. Federowiez: Jakiego zgromadzenia? 

R. m. Gross: No, posiedzenia Rady. Wy na- 
wet słowa „zgromadzonie* się boicie (wesołość). Na 
tem posiedzenin chcieliśmy głośno omówić zajścia 
z 21 maja | odrazn zgłosić wnioski, a tu p Rafal 
Landau występuje z projektem, aby magistrat przez 
7 miesięcy się pamyślał; widzieliśmy, Że magistrat 
już dłużej myślał i nic nie wymyślił (wesołość). 
Nie trzeba długo myśleć, tylko odrazu silnie sa- 
akcentować, że tej parady z konną policyą nie pe- 
trsebujemy, że policya konna jest w Krakowie su- 
pełnie sbyteczna. 

R. m. Łepkowski w obszernym wywodzie 
przyznaje, że głosując w grudniu 1905 za utwo- 
rseniem policyi konnej w Krakowie, nie przypo- 
szczał, aby policya ta już w maju 1906 okazała 
aię tak złym nabytkiem. Skoro zaś konstatujemy, 
że jakaś uchwała była złą, należy ją zreasumować, 
tembardziej, 20 kwestya policy nie jest sprawą po- 
lityczną i nie ma nic wspólnego z demokratysmem, 
konserwatyzmem, socyalizmem itd, (wesołość). Nie 
można s zimną krwią patrzyć na zarzynanie czło- 
wieka, do tego jeszcze bronią, która nie jest anti- 
weptyczną (wesołość). Tajne posledzenie, ma które 
mas prezydent Leo zaprosił, było niepotrzebnym li- 
stkiem figowym dla raeczy, która powinna być o- 
mawianą jawnie. Wniosek dr Landaua uważa mow- 
ca za niowystarczający i ządai, że więksność kon- 
serwatywna, do której mowca należy, powinna gło- 
sować za wnioskiem dr Friihlinga, mimo, że jest to 
walosek demokraty. Należy głosować nie w imię 
polityki, ale rzeczowo (oklaski). 

R. m. Bandrowski wyraża zadowolenie ze 
zgodnege zapatrywania się Rady w sprawie, której 
nadal tolerować nie można. Mniejszość przekonanie 
takie miała oddawna i żądała od prezydenta swo- 
łania nadzwyczajnego posiedzenia Rady, na któ: 
remby obywatelstwo miasta wzięto w obronę przed 
nadużyciami policyi. Niestety, prezydent i dziś o- 
świadczył, że posledzenie takie wywołałoby sanie- 
pokojenie publiczności. Do czego? autonomiczna na- 
nsa Rada ma służyć? Czy jest jej zadaniem wy- 
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świetlonie sprawy x punktu widzenia obywatelskie: 
go? Z zapatrywaniem prezydenta w tej sprawie ża- 
dną miarą zgodzić się nie można. Jedno tylko jest 
pocieszającem, że i z ust prezydenta i z łona wię- 


kazości dał się słyszeć głos, że stosunki bezpleczeń- | 


stwa publicznego w Krakowie są niemożliwe | że 
Instrakcya pollcyi jest przestarzałą, albowiem zo- 
stała ona wydaną po r. 1848 na tej podatawie, aby 
pewne pędy woinościowe przytłumiać. Wieika szko- 
da, żeśmy tych motywów już wcześniej nie sły- 
szoli. W każdym jednak razie można z nich wy- 
snuć konsekwencye inne, niż to uczynił mowca 
konserwatywny, mianowicie te, które zawarte są 
we wniosku dr Frihlinga. Oba wnioski zresztą się 
uzupełniają. Mowca wsywa Radę, aby bez względu 
na stronnictwa jednomyślnie uchwaliła wniosek dra 
Friblinga. 

R. m. Staniszewski tłómasay większość Ra- 
dy, dlaczego głosowała za utworzeniem policyl kon- 
nej w Krakowie. Wymagało tego bezpieczeństwo 
publiczne, a większość nie miała pojęcia, że konns 
policya okaże wię złą. Mimo to jednak mowca uwa: 
ża wniosek dra Friihblinga sa akademicki, nie pro- 
wadzący do celu. Nie można przesądzać, czy nie 
będzie wskazane utrzymanie polleyi konnej, gdy 
utworzoną będzie cywilna straż policyjna. Także 
nie może się mowca zgodzić na tę część wnioska, 
w którym dr Frühling żąda zaprzestania od 1 sty- 
oznia 1907 świadczeń na rzecz pollcył konnej. — 
Zdaniem dr Stanlszewskiego Jest to niemożliwem, 
bo na to mie pozwala gminie kontrakt x rządem. 
Ostytecznie zgłasza dr Staniszewski propozycyę, aby 
pierwszą część wniosku dr Friihlinga odesłać do 
magistratu, a drugi I trzeci ustęp odrzucić. 

R. m. Frühling ironicznie zauważył, że teras 
już wie, jak należy postępować, aby jakiś projekt 
mniejszości przes dzisiejszą większość Rady został 
uchwalony. Należy na kilka dni przed posiedzeniem 
Rady treść projekta zdradzić przed jakimi człon- 
kiem większości , a wtedy stanie się tak, jak dzi- 
siaj się stało: projekt mniejszości „via“ dr Rafał 
Landau zostanie uchwalony. Naturalnie, w drodze 
tej projekt mniejszości nie obejdzie się bez pewnej 
amputacyi , jak to okazuje wniosek R. Landana. 
Dziwne to tembardziej, że przecież wniosek mowcy 
(dra Friihlinga) wamacnia stanowisko prezydenta 
wobec organów rządowych (potakiwasia). Polleya 
konna jest 1 będzie w Krakowie niepotrzebną, a 
pragną jej tylko cl, co rzekomo domagają się wol- 
ności pracy. Przyrzekł tn p. Markus nam o tem 
coś powiedzieć, ale milczy. Większość nie chce gło- 
sowąć za moim wnioskiem... 

R. m. Staniszewski: Będziemy głosowali. 

R. m. Friihling: Ale jak? Odsyłacie wniozek 
do magistratu. Za tak honorowy pogrzeb dziękuję. 
(Wesołość). Niechaj zresztą wnloswvk ten powędruje 
do waszego kosza (wesołość) 1 spoczywa tam aż 
do sądnego dnia, w którym się przecież okaże, że 
mechaniczne przegłósowanie mniejszości bez poda- 
nia argumentów nie ma żadnej wartości. Mowca 
kończy zwoje wywody życzeniem, aby rząd konie 
policyjne sprzedał lub postarał się o innego od- 
biorcę na policyę konną (Wesołość | oklaski). 

R. m. Sulikowski sgłasza wniosek, aby po- 
lecić prozydyum Rady zbadanie regulaminów poll- 
syjnych i zapytać policy, kto odpowiada za nad- 
ażycia policyantów (wesołość i głosy: O tem wszy: 
scy wiemy! O tem powie każdy adwokat!). 

R. m. Gross polemizuje z drem Staniszewskim, 
Kontrakt gminy s rządem nie polega na wiecay- 
stem zobowiązanin, można go tedy od 1 stycznia 
1907 r. wypowiedzieć, 

R. m. Łepkowski oświadcza, że tem bardziej 
możn» rozwiązać kontrakt, bo go raąd nie dotrzy- 
mał. Przyrzekł dać policyę dobrą, a dał złą. (We- 
sołość). 

W głosowanin odrzacono wniosek dra 
Frihlinga. Uchwalono wniosek dra Rafała Lan 
daua, a madto przekazano pierwszą część wniosku 
dra Frfihlinga magistratowi. Wniosek r. Salikow- 
skiego odrzucono; głosował za nim tylko wniosko- 
dawca i jeden z najbliższych jego sąsiadów. 


Dalsze rozprawy. 


R. m. Gross interpeluje w sprawie donie- 
sień „Naprzodu*, że prezydent spowodował wy- 
dalenie przez dyrekcyę tramwaju trzech niż- 
szych funkcyonarynszów, dlatego, że nie są oni 
poddanymi aastryackimi. Wydaleni są Polakami 
z Królestwa i zajęci tu byli przez 6 względnie 
4 i 3 lata. Czy to jest prawdą i jakiemi mo- 
tywami kierował się prezydent, że chcąc do- 
tknąć dyrekcyę tramwajn, dotknął naszych ro- 
daków ? 

Prez. Leo odpowiada, że musi stać na stra- 
ży umowy z zarządem tramwajn. Ponieważ To- 
warzystwo tramwajowe lekceważyło konsekwen- 
tnie mnóstwo uprawnień gminy, nałożył prezy: 
dent na dyrekcyę kilka kar, między innemi 
wytknął jej i to, że kilku niższych funkcyona- 
ryuszów tramwaju nie jest przynależnych do 
Galicyi. Dotknęło to Królewiaków; gdy jeden 
z nich przyszedł do prezydenta z przedstawie- 
niem, że postara się O przynależność do Gali- 
cyi zawiadomił prezydent Spółkę tramwajową, 
że od wypadku do wypadku przadstawić jest 
gotów Radzie osobny wniosek, aby w danym 
razie dla wskazanego fankcyonarynsza uczynić 
wyjątek. Z powodu jednak nałożonych kar dy- 
rekcya sią obraziła i więcej do prezydenta się 
w tej sprawie nie zgłosiła. Prezydent zaznacza, 
że wobec Spółki postępować będzie nadal z ca- 
łym rygorem i wkrótce przedłoży Radzie me- 
moryał w sprawąch tramwajowych. (Okiaski u 
większości). 

Prezydent zastrzega się przeciw podejrze- 
niom, jakoby miał zamiar pozbawiać pracy re- 
daków naszych z Królestwa. Przecież sam uła- 
twiał wieln z nich znalezienie posad. 

R. m. Tarski zgłasza wniosek, aby nad od- 
powiedzią prezydenta na interpelacyę dra Gros- 
sa otworzyć dysknusyę. Wniosek ten większość 
odrzuciła, wobec czego r. Turski zapowiada, że 
na najbliższem posiedzeniu w tej sprawie zgłosi 
wniosek nagły. 

Z porządku dziennego uchwalono bez dysku- 
syi wniosek o wybudowanie kanałów 
w ulicy Floryańskiej, Radziwiłłowskiej, Swobo- 
da, Wawrzyńca, Wielopole, Czarnowiejskiej i na 
placu Groble kosztem 48.650 K, wniosek o 
sprzedanie parceli gruntowej przy ulicy Swo- 
boda po 85 K za sążeń, wreszcie wniosek o ku- 
pno 63 aążni kwadratowych gruntu w ul. Lu- 
bomirskich dla regulacyi i pod budowę kana- 


łu po 50 K za sążeń kwadratowy. Na tem po-|* 


siedzenie zamknięto. 


OOO = ORG —— 


Duma. 


(Z mowy Aładina. — Mowa posła Steckiego. — Inter- 
pelacya do Stołypina przeciw Stożypinowi. -— Petycye 
włościan. — Pomysły agrarne Goremykina ) 


Onegdajsze posiedzenie Damy miało kilka nie- 
zwykle zajmujących momentów. Na popołudnio- 


wem posiedzenia toczyła się dyskusya nad prze- 


kazaniem komisyi kilku artykułów ustawy o kom- 
pstencyi Dumy, co też ostatecznie, po długich 
debatach, uchwalono. W dyskusyi tej nacierano 
ostro na rząd. Poseł Aładin np. powiedział: 

„Przed kilka dniami jak najwyraźniej poprosi- 
liśmy ministrów, aby byli łaskawi zrzec się 
swogo stanowiska; mimo to, ministrowie, 
opierając się ns rzeczywistym stosunku sił, opio- 
rając slę na kartaczowalcach, arma- 
tach, armii, które znajdają się w ich rękach, 
odpowiedzieli jak najwyraźniej: roaumiemy tę pro- 
posycyę, jako uprzejme zaproszenie do adziele- 
nia odpowlednieh wyjaśnień w sprawie 
rolnej i będziemy przychodzić do Dumy | mówić, 
jak i ile nam się podoba, a wy będziecie nas słu- 
chać. Przypuśćmy, że to ostatnie jest wątpliwem. 
Zobaczymy jesacze, czy będziemy słuchać ministrów, 
ale fakt to rzeczywisty, że nie mamy realnej siły, 
aby zmusić ministerstwo, by mówiło jednym z na- 
m! językiem, by zrozamiało nasze stanowisko l... 
wyniosło się z tej sali“. 

Na posiedzeniu wieczornem podjęto na nowo 
rozprawy nad projektem agrarnym. — 
Oprócz innych przemawiał także poseł ziemi lu- 
belskiej, Stecki, imieniem Koła polskie 
go. Wywody awoje streścił mowca w następują- 
cem końcowem resumó: 

„Dążąc do trwałego zapewnienia dobrobytu lud- 
ności wiejskiej, żądając konsekwentnego przeprowa- 
dzenia w polityce wewnętrznej Rosyi zasad, sprzy- 
jających rozwojowi własności rolnej wiejskiej, re- 
formę agrarną w ścisłem znaczeniu tego wyrazu 
pojmujemy, jako jeden s momentów ogólnego łań- 
cucha środków prawodawczych, wiodących do celu 
wytkniętego, jako jedno ogniwo planu reform, obję- 
tego ogólną ido% podniesienia poziomu ekonomiczne- 
go i kulturalnego włościan. 

„Co silę tyczy Polski, różniącej się bardzo 
pod względem stosunków ekonomicznych i waran- 
ków życia, posiadającej przytem inne prawodaw- 
stwo, sprawa rolna może być załatwioną prawidło- 
wo tylko przez wolę ludności miejscowej, przez u- 
chwałę miejscowego olała prawodawcexe- 
go, wybranego na zasadzie powszechnego, 
równego, tajnego i bezpośredniego 
prawa głosowania, którema to ciału winno 
być przyznane prawo wywłaszczenia gran- 
tów prywatnych, z tem zastrzeżeniem , ażeby 
inicyatywa, zastosowana do tego prawa, weszła do 
zakresu prac tego sgromadzenia tylko wówczas, 
kiedy do załatwienia sprawy rolnej w Królestwie 
Polskiem zechce przystąpić wola naszego aa- 
rodu. Tylko wówenas załatwienie tej sprawy bę- 
dzie rzeczywiste, celowe, pożyteczne i sprawiedliwe“. 

Kiedy poseł Stecki powiedział, że zgadza się 
na wywłaszczenie ziemi, „bo dobro ludu jest 
dobrem Polski“, w sali zagrzmiały oklaski. — 
Mowa posła Steckiego trwała godzinę 20 min. 
Była ona trzymana w tonie spokojnym, rzeczo- 
wym, a wypowiedziana płynnie, w niektórych 
momentach ze swadą. Przyjeto ją — jak z Pe- 
tersburga donoszą — naogół z pewną re- 
zerwą. Oklaskiwano Steckiego z ław umiar- 
kowanych, częściowo także z kadeckich. Inteli- 
gentne żywioły frakcyi kadetów słuchały Ste- 
ckiego z wielką uwagą. 

Duma zajmowała się na temsamem posiedze- 
nin także interpelacyą do ministra spraw we- 
wnętrznych Stołypina w sprawie nadużyć 
jakich dopuścił się na stanowisku gubernatora 
w Saratowie. Interpeiacya sformułowana zosta- 
ła w sposób następujący: 

„Czy minister przypuszcza, że w razie sprze- 
czności wzajemnej ukazu z wyjaśnieniem mini- 
stra spraw wewnętrznych do gubernatorów, 
kierować sią należy tem ostatniem? A jeżeli 
minister oddaje pierwszeństwc ukazom, to czy 
nie uważa za obowiązek swój wytoczyć 
śledztwo byłemu gubernatorowi sā- 
ratowskiemau, Stołypinowi, za narn- 
szenie ukazn z dnia 8 marca 1905 
rokn?* 

Ostatecznie interpelacyę tę odesłano do ko- 
misyi celem jej należytego zredagowania. 

Posłowie włościańscy w Dumie postanowili, 
jak domeszą dzienniki petersburskie, zwrócić się 
do cara z prośbą, aby obecnej sesyi Damy nie 
odraczano, dopóki nie zostanie roz- 
strzygnięta sprawa agrarna. Pod pe- 
tycyę tę zbierane są podpisy. Włościanie proś- 
bę swą motywują tem, że nie mogą powrócić 
obecnie na wieś, ludność bowiem zabi- 
łaby ich, gdyby wrócili z pustemi 
rękoma*. 

Gdy Duma wysila się nad załatwieniem spra- 
wy agrarnej, gabinet Goremykina wystąpił z 
nowym projektem: przesiedlenia wszy- 
stkich włościan małorolnych na Sy- 
beryę. Z powodu tego projektu „Strana“ pisze: 

„Tea projekt wielce naiwny wywołał jnż dwa 
rozporządaenia, wybornie iłustrujące całe ubóstwo 
twórczsńci rządowej, która nio umie wyjść x zacza- 
rowanego koła saablonów blarowych. Przedewszyst- 
kiom nakazano admlnistracyi gubernij syberyjskich 
zebrać dane, co do przestrzenl gruuiów, nieposia- 
dających właścicieli. Daty, jak zwykie, zebrane sc- 
staną przes pisarzy gminnych i również jak zwy- 
kle „z snfitów kancelarył*. Nadto rząd nie zapo: 
maia? ulubionego w «takich razach środka i delego- 
wał kilku urzędników z Petersburga, w welu „do- 
kładnege zaznajomienia się s miejscowościami Sy- 
beryl, mało zaludnionemi*. Urzędnicy ci w cląga 
pół rokn mają zebrać dane I fotografować mlejsco- 
wości. Na zasadzie tego materyału ministerstwo 
wyda książkę popularną dla włościan p. t. Sybe- 
rya“. 

„Rola, jaką w całej tej sprawle odegrają spara- 
ty fotograficzne, wchodzi już w sferę humorystyki. 
Oai, specyaliści, mają następnie być kierownikami 
ruchu emigracyjnego ma Syberyę. Rozumie się, Że 
wsazstko to — kończy „Strana“ — kosztować bę: 
dzie kilkadziesiąt tysięcy rubli, które zabiorą urzę- 
dnicy, właściciele zakładów fotograficznych, drukar- 
nie it.d. Z takim to towarem gabinet Goremykina 
wwystępuje, aby rozstrzygnąć sprawę agrarną*. 


JK roe>xru ii Rxzne 


Kraków, 8 czerwca. 


Festyn na rzecz „Przytuliska* odbędzie się 10 
bm., w niedzielę, w parku dra Jordana. Na pro- 
gram składa się koncert dwóch orkiestr, tombola 


Marki zagraniczne 


OWA REFORMA. 


I 
z licznemi faniami, kosx, koła szozęścia, bufet dla 
dorosłych 1 dzieci itp. W razie wątpliwej pogody 
o rozpoczęcia festynu oznajmią strzały możdzieżo- 
we z parku dra Jordana, 


jące pismo: Komitet azademicki dła sprowadzenia 
zwłok Juliusza Słowackiego do kraju rosporządza 
obecnie kwotą 8470 koroa 22 h., która jest ałożo- 
na na książeczce Kasy powiatowej l. 53.704, oraz 
kwotą 344 koron 31 h., która znajduje się u skar- 
bnika komitetu, a pochodzi z fandaszn zakapna do- 
mu A. Mickiewicza w Konstantynopola, Całość więc 
nzbieranej kwoty wynosi 3814 koron 53 b. Jal. 
Haraschin, prezes. Józel Rotter, skarbnik (Smo- 
leńsk 18). 

Nadanie docentury, Ministerstwo oświaty sa- 
twierdziło uchwałę kolegium profesorów, na mocy 
której dopuszczono dra Adama Wrzoska do wykła- 
dania, w charakterze prywatnego docenta, po- 
wszechnej | eksperymentalnej patołogii, na wydziale 
lekarskim uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Echa wycieczek w Krakowie. Jak się dowia- 
dujemy, wsxyacy Świąteczni wycieczkowicze w Kra- 
kowie przedewszystkiem zwiedzali zbiory naszej 
sztuki. I tak: Muzeum narodowe zwiedziło w dniach 
314 b. m, t.j. w czasie Zielonych awiąt 2.574 
osób. 

Z teatru miejekiego. Szereg przedstawień Ibse- 
newskich rozpocznie w sobotę dramat rodzinny 
„Upiory“. Wstrząsające io dzieło jest dla Krako- 
wa prawie nowością, grano je howiem tylko raz 
w r. 1898 podczas gościny w Krakowie teatru 
lwowskiego. — W sobotniem przedstawieniu biorą 
udzłał panie Wysocka (p. Alylng), Palińska (Regi- 
na Engatrand), pp. Kosiński (Oswalda), Sosnowski 
(pastor Manders), Solski (stolarz Engstrand). — 
Wobeo znacznego zainteresowania, jakie pabliczność 
krakowska objawia dla tego przedstawienia, „Upio- 
ry“ powtórzone będą w najbliższym tygodniu, 

Popis szkoły dramatycznej. Wczoraj odbył się 
w salach klnba pocztowego drugi jnż z rzęda po- 
pis szkoły dramatyczaej p. Michała Przybyłowicza. 
Program zawierał trzy jednoaktówki. Rozpoczęto ko- 
medyą „Niedźwiedź“ Czechowa, w której wykazali 
swoje zdolności p. Kalińska, oraz pp. Zborowski I 
Doblesław. P. Zborowski posiada raeczywisty talent 
do ról charakterystycenych. W dwóch mastępnych 
komedysch na wyróżnienie zasłużyły panie Bawi- 
czówna | Greczyńska. Pierwsza posiada wiele tem- 
peramentn scenicznego, drnga ładnie wygłaszała u: 
stępy liryczne. Całość przedatawienia wykazała nie- 
zaprzeczenle staratny kierunek | fachową pracę kie- 
rownika. 

Z teatru ludowego, „Biedna dziewczyna” po 
doznanem powodzeniu na premierze wraca na afisu 
w niedzielę 10 bm. na przedstawieniu wieczornem. 
popołudniowe przedstawienie o godz. 3 wypełni po- 
wtóraenie „Roberta | Bertranda“ z p. Kopczyńskim 
w roli śpiewnej Grognarda. W sobotę „Zbrodnia I 
kara“ Dostojowskiego po raz trzeci. Próby z „Ros- 
noslcielki chleba“ f x „Kościnszki pod Racławica- 
mi“ w toku. 

Stulecie gimnazyum brzeżańskiego. Z Brze- 
Żan piszą nam: 

Dzień wczorajszy | przedwczorajszy obchodziły 
Brzeżamy uroczyście, Śwlęcąc stuletnią rocznicę 
przeniesienia starożytnego gimnazynm ze Zbaraża 
do Brseżaa. Na jubileusz przybyło mnóstwo gości 
s kraju, oraz liczny zastęp byłych uczniów gimna- 
zynm bracżańskiego, pomiędzy innymi ks. arcybl- 
skop ormiański Teodorowicz, imieniem Rady szkol- 
nej krajowej radca Lewital, jaki reprezoniant waso- 
ohnicy lwowskiej profesor Kadyi. 

W plerwszy dzień jobilaaazu odbyła się ilamina- 
cya miasta, oraz pochód ncaniów glmnazynm na 
cześć przybyłych, a w salach „Sokoła“ raat, połą- 
czony z koncertem muzyki wojskowej 55 p. p. — 
W drugi dzień odprawiono w kościołach brzerzań- 
skich nabożeństwa według trzech obrządków, po- 
czem w farze I w cerkwi nastąpiło uroczyste od- 
słonięcie pamiątkowych tablic. Po nabożeństwach 
wobec uczestników zjazdn i licznej publiczności od- 
była się jubileuszowa uroczystość, rozpoczęta od- 
śplewaniem przez połączone chóry Towarzystwa 
muzyczaego, ruskiego „Bojana“ i chór gimn. z to 
warzyszepiem muzyki wojskowej uroczystego hymnu 
K. Weigla „Alma Mater“ do słów Jama Pletrzy- 
ckiego. 

Zebranie otwarł ks, aroybiskup Teodorowicz, bu- 
dząc przemówieniem swem w sercach uczestników 
„złotego nie wspomnień | uderaając -o strumy uszu 
cia, by zagrały potężnie”. „Jaką czcią otaczają 
synowie I wnuki Almae Matrls jej powagę — mó- 
wi? arcypasters — najlepszym tego dowodem sa- 
stęp slwowłosych starców, co przybyli na uroczy- 
stość — | te wzeregi młodych, najmłodszych i ma- 
laczkich, eo wieńczą ją sercami. Bo też i tych, 
którzy tu spędzili chwile, nnatrolł na nutę miłości 
i tea cudny krajobraz natury, co otoczył Brzeżany, 
jakby gniazdo jaskółcze i ta mowa przeszłości, któ- 
rą przemawiają mury starych kościołów i basıt 
zamkowych, gdzie błąkają się jeszcze echa starych, 
rycerskich peanów'*. Po przemówieniu arcybisknpa 
nastąpiły przemówienia dyrektora gimn. p. Aleksan- 
dra Frączkiewicza, radcy Lewickiego, profesorów 
uniwersytetu Dunikowskiego i Kadylego, prof. gimn. 
p. Maślaka, dwóch obecnych wychowanków gimna- 
syum i burmistrza miasta dra Schktsia, oraz od- 
czytano akt hołdowniczy kn czci Almae Matris. 

Po skończeniu akadsmii odbyła się w sali „So- 
koła“ ucsta, a wieczór uroczysty koncert. 

Dwndniowa ta nroczystość wniosła w mory sta- 
rych Brzeżan charakter odówiętny, a w sercąch 
uczestników pozostawi zapewne miezatarte wapo- 
mnienia, 

Zmarli. 

Karol Olszanecki, syn adjunkta kolei pań- 
Btwowych, zmarł w dain 6 b. m. w 4:-tej wiośnie 
życia. 


te świata. 


Z Warszawy. 

— Dalá w cytadeli warszawski sąd wojenny za- 
czął rozpoznawać sprawę o napad zbrojny 25 sty- 
eznia r. b. na kasę gminną w Wiskitnie, w pow. 
łódzkim. Oskarżonych jest 13 robotników. (Kara 
śmierci) 1) Jan Mornszweg, 2) Andrzej Nowakow- 
ski, 8) Józef Ciesielski, 4) Tadeusz Braun, 5) Ale- 
ksander Domański, 6) Oswald Mański, 7) Jankiel 
Epstein, 8) Edward Wejnerowiez, 9) Gustaw Hen- 
ke, 10) Józef Jaroszewski, 11) Józef Bresu, 12) Bo- 
lesław Kubicki i 13) Karol Zygmand. Bronią o- 
skarżonych adw. przys. Ignacy Briiner, Michał Ber- 
sohn, Stanisław Goldstein, Jerzy Skokowski i pom. 
adw. przys. Wacław Brockman i Wacław Makow- 
ski, tudzież u nrzędu kapltan Jan Broniewskij. 

— Strajk pracowników żeglugi parowej został 
zażegnany. Od dziś statki kursują prawidłowo, 3 wy- 
jątkiem przystani Górnickiego, gdzie jeszcze nie do- 
gasło do porozumienia ostatecznego. 


ka gnie 


Z komitetu Słowackiego otrzymnjemy następu-! 


dnym mu instytncyom okólnik, że areszty do 1 mio- 
siąca, nałożone przez niego i przez komisyę admi- 
nistracyjną do dnia 14 maja, są nmorzone. | 

Pogrom mankietnika. Z Zodzi piszą do „Ku- 
ryera Warszawskiego“: Wczoraj wleczoreni w Skier- 
niewicach do wagonu klasy III wsiadł osławiony 
naczelnik „kosłowitów* b. ks, Furmanik, w celu 
udania się do Łodzi. Przy przejściu do pociągu na 
całej linii powstała „kocia muzyka”, która nastę- 
pnie zamieniła się w okropną wrzawę. Ta sama hi- 
storya powtórzyła się w Rogowle, gdzie rozgniewa- 
ny tłum wtargnął do wagonu, chcąc dorażnie karę 
wymierzyć przywódcy mankietników, który x re- 
wolwsrem w ręce stanął przed nacierającymi. Ad- 
jutant jego kijem, obsadzonym gwoździami, wywi- 
jał naokół, ale mimo tego tłam na Farmaniku pce 
darł plazes | sutannę, jedna zaś x uczestniczek 
napadu wymierzyła mu tęgi policzek. W Koluszkach 
znów się powtórzyła kocia muzyka. Tu jeduak żan- 
darmerya otoczyła Farmanika szczególną opieką i 
w obawie przed napaścią zamknęła go w przedziale 
I klasy, W Łodzi na dworcu pomimo późnej pory 
zobrała się również gromada ludu, myśląc o urzą 
dzeniu wrogiej manifestacyi, — żŻandarmerya atoli 
wcześnie temn zapobiegła I przeprowadziła Furma- 
nika do kancelaryi, skąd mankietalcy odwieżli go 
na ulicę Pańską do domu, w którym mieści sią ka- 
plica kozłowitów. l 

Pracownicę xakładn „matecski“ Kozłowskiej, a 
zarazem ofiarę jednego x» księży kosłowitów, Ka- 
milę G. na dalszą kuracyę wysłano do Warszawy. 
Mankletnicy za njawaienie ohydnych czynów księży 
kosłowitów chcieli względem chorej dopuścić się 
„adu doraźnego — w obawie więc smntnych ma- 
stępstw, musiano ją s Łodzi usunąć, 

Cesarz Wilhelm wyjechał wczoraj z Wiednia o 
godz. 9 m. 35 do Berlina po uczcie, która się od- 
była w zamku Schónbrnnn na cześć jego. Ulubio- 
nych przez niego przeglądów wojskowych nie było, 
a również program przyjęcia był tak ułożony, że 
ludność miasta Wiednia wcale nie miała sposobno- 
ści okazania mn swolch uczuć. Wiedeńczyk jest 
jowiainym człowiekiem i chętnie woła: „Hoch!“ 
przy każdej sposobności, więc nie szczędziłby tych 
okrzyków Í cesarzowi niemieckiemu, ale czy pośród 
Niemców anstryackich lstnioją jeszcze dawne sym- 
patye do przymierza x Prusami, wątpić można. 
Ba — dzlenniki wiedeńskie poza artykułami wstęp: 
nemi, wynoszącemi przymierse a Niemcami pod ale. 
biosa, jako dzieło Bismarka, śmiały krytykować o- 
sobę Wilhelma! I tak „Zelt“, opisując przyjęcie na 
dworcu w Penzingu pod Wiedniem, powiada: „Ce- 
sars Wilhelm w mundurze anstryackim wygląda 
niższym i szczaplejszym, niż w mundurze pruskim. 
W dodatkn „wałfenrok* źle leżał, a czerwone spo- 
dnie miały przepisowe, ale wcale nie dekoracyjne 
fałdy.“ Oczywiście! Wielkie palone baty i wysoki 
hełm lub piklelbauba przyczyniają się do pozornej 
tężyzny cesarza Wilhelma, który jako generał au- 
stryacki wyglądał woale nie jako „cesar.* Co wię- 
cej „Zelt“ wspomułała o lewej ręce jego, nazwm 
wszy ją „verkitimmert.* 

Wybór uzupełniający. Z powodu złożenia man- 
datu posła Pantuczka odbył zię wczoraj wybór uszu- 
pełaiający do Rady państwa x okręgn Praga-Nowe- 
miasto. Ponieważ Żaden z kandydatów nie otrzy- 
mał absolotnej większości głosów, odbędzie się d. 
12 b. m. wybór ściślejszy, do którego staną reda- 
ktor Sokol, należący do zjednoczonych radykałów 
czeskich, tndależ Nowotny, Młodoczech. 

Zamach na króla Alfonsn. 'Polloya hizzpańska 
snown popełniła pomyłkę, gdy twierdziła, że Moral 
pod naxwiskiem Farras popełnił zamach na Alfonsa 
w Paryżn dnia 31 maja 1905 r. Otóż policya pa- 
ryska ońwiadczyła, że zamach w Paryżu wykonał 
anarchista Avino, który praybrał wtedy nazwisko 
Farras. Avino ma na lewej ręce bliznę po ranie z 
poparzenia, xaś rana na ręce Morala była zupełnie 
świeżą. Zresatą ldentyczność Morala została nie- 
wątpliwie stwierdzoną przez jego ojca | wuja. 

Z Waszyngtonu donoszą, że władze odkryły spi- 
sek rosyjskich anarchistów na Roosevelta i uwięai- 
ły w Portland (stan Oregon) pewnego Rosyanipa, 
pochodzącego z Królestwa Polsklego. Jest on sawl- 
kłany w sprzyslężenie, Dalej doneszą, Że z sześć- 
dziesięciu anarchistów włoskich, przebywających w 
Baltimore pod dozorem policyi, 12 umknęło pota- 
jemnie. Policya sądzi, że uszli oni do Birmington 
pod Waszyngtonem i do Patterson, gdzie amery- 
kaństy anarchiści mają główną siedaibę. Były dy- 
rektor policy! w Londynie, Howard Vincent, ośwlad- 
czył, że międzynarodowy traktat, zawarty w r. 1898 
w Rzymie colom zwalczania anarchistów, przes kil- 
kanaśńcie miesięcy przynosił rzeczywiście pożytek, 
ale później poszedł w zapomnienie. Natomiast poli- 
cya szwajcarska twlerdzi, że traktat ów ma już 
wielką doniosłość z tego powodu, ponieważ pozwa- 
la na bezpośrednie porozumiewanie się centralnych 
władz w poszczególnych państwach pomiędzy sobą, 
gdy przedtem obowiązywała powolna droga dyplo- 
matyczna. Obecnie chodzi o to, że anarchiści mad- 
używają gościnności Stanów Zjednoczonych i An- 
glii. 

Sledztwo przeciw księżnie Wrede o kradzież 
sreber zostało — jak x Berlina donoszą -— wstrzy- 
mane, ze względu na jej nienormalny stan umysłu. 


Ze stowarzyszeń. 


Krakowskie Towarzystwo techniczne urządzi- 
ło w dniu 1 ezerwca zebranie, na którem wypo- 
wiedział dr Zygmunt Gargaa wykład o społeczno- 
gospodarczem znaczenia spółek z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. Prelegent omówił pokrótce ważwlej- 
szo postanowienia ustawy z 6 marca 1906 i pod- 
niósł, że nowa forma spółkowa znajdzie niewątpii- 
wie u nas bardzo częste zastosowanie. Właściwą 
dziedziną tych spółek będą przedsiębiorstwa ére- 
dnich roamlarów, do których wytworzenia w aa- 
szym krajo kapitały jednostki nie wystarczają. — 
Zwłaszcza przemysł naftowy I przemysł rolny (go- 
rzelnie, browary) w obfitej mierze winny z tej no- 
wej formy prawnej skorzystać, naftowy ze wzgłydn 
na możność dopłat, rolny ze względu na trwałe po- 
wiązanie spólników. Ograniczone rozmiary obowiąz- 
ku ogłaszania bilansów spowodują zapewne, że ta 
mowa forma spółkowa znajdzie szczególnie częste 
zastosowanie tam, gdzie współzawodnictwo jest wiel- 
ce rozwielmożniene. 

Do bardzo wielkich przedziębioratw znajdzie ta 
forma rzadsze zastosowanie mletylko se względów 
podatkowych, ale i dlatego, że spólnicy są tu úci- 
śle ze sobą związani | że ich wkłady są do paw- 
nego stopnia unleruchomlione. 

W bardzo ożywionej dyskusyi, która się nad wy- 
kładem. dra Głargasa wywiązała, zabierali głos pp. i 
prof. dr Anczyc, inż. Rolle, prof. Steingraber i pre- 
legent. Omawiano zwłaszcza stosunek nowych spó- 


—  Oberpolicmajster warszawski rozesłał podtwła | 


Sobota, 9 Czerwca 1806. 


niż forma stowarzyszeń, opartych na ust. x roku 
1873. 

Stowarzyszenie budowniczych w Krakowie. 
W piątek dnia 8 czerwca b. r. o godzinie 7 wie- 
czórem odbędzie się w sali Towarzystwa techni- 
cznego (ul. Szezepańska, L. 9, I p.) walne zgroma- 
dzenie członków stowarzyszenia budowniczych w Kra- 
kowie. Porządek dzienny: Odczytanie protokołu, 
sprawozdanie przewodniczące„o , sprawa wpisowego 
i wkładek, preliminars na rok 1906, powiększenie 
okręgu stowarzyszenia, wybór komisy! obrony praw 
zawodowych, wnioski członków. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego namera 
aN. Reformy“ dołączamy arkusz 11 powieści Bole- 
aławity p. t. „Nad Spreą”. 


Odznaczenia. „Wiener Zig” oglassa: Cesars nadał sta- 
rostom Zdzisławowi Geppertowi w Wadowicach, Kdwar- 
dowi hr. Stzrzeńskiema w Podgórzu, Tadeuszawi Bo- 
brzyńskiemu w Stryju i Maurycemn hr. Dziedn:ayckie- 
mn w Brzeżanach tytuł i charakter radców namiestal- 
otwa. 


Mlanowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficyałów pocztowych Maksymiliana Dołżyckie- 
go w Krakowie ? Alfreda Fiderera w Tarno- 
polu starszymi ofisyałami pocztowymi. 


O R OE "oO 


JB. Gabryelska Kraków) 
zupuje, sprzedaje i majmuje — tortepiany, pia- 
nina, harmonia i piamele — krajowe i sagra- 
niecne — mowe Í przegrane — sa gotówka i 
spłaty — bex zaliczki 


l Deszcze i wylewy. 


W Krakowie i okolicy. 


Dnia wczorajszego przez nas wyrażone obawy 
o wylewy rzek w kraju, niestety, w części się 
dotychczas spełniły. Wczoraj po południu opad 
deszczn chwilami ustawał, w nocy jednak pa- 
dał, również dzisiaj rano (w dzień św. Medar- 
da, co jest smutną przepowiednią niepogody), 
chociaż już nie tak ulewny, jak dni poprze- 
dnich. : 

Stan wody na Wiśle wynosił wczoraj o go- 
dzinie 9 wieczorem 80 cm. nad 0. co znaczy, 
że w przeciągu 24 godzin woda przybrała nad 
stan normalny o 2'20 m. Również stan wody 
na Ruadawie podniósł się w tym samym stosun- 
ku; dzisiaj rano Rudawa z powodu podniesie- 
nia się Wisły przestała płynąć, gdyż narty jej 
wstrzymane zostały naporem wody z Wisły. — 
Do godziny 11 przed południem, oprócz zala- 
pych małych połaci łąk zaraz za wałem kole- 
jowym i bramą forteczną, Rudawa nie wystą- 
piła jeszcze z brzegów i do wtargnięcia na te- 
ren parkn dra Jordana, tora wyścigowego i 
błoń po lewej stronie brakowało jeszcze prze- 
szło pół metra. 

O godzinie 11 w południe, z polecenia pre- 
zydynm miasta, straż pożarna zwiozła na Galica: 
Wolską, Zwierzyniecką, Retoryka, Garncarską 
i inne, przylegające do Wisły i Rudawy, kilka- 
dziesiąt kobylic różnej wielkości i kilkaset mo- 
cnych desek, celem budowania pomostów dla 
pieszej komanikacyi, gdyby woda wylała na 
wymienione ulice; również w kilku punktach 
przygotowano łodzie ratunkowe. a służba miej- 
ska pot komendą brandmistrzów czuwa ciągle 
na zagrożonych stanowiskach. 

O godzinie 12 w południe zasiągnęliśmy wia- 
domości w tutejszam c.k. biurze regulacyi Wi- 
sły eo do stanu wody na Wiśle Otóż, podług 
otrzymanych wyjaśnień, koło godziny 11 przed 
południem wody górskie spłynęły do Wisły, 
wskutek czego poziom wody, podług pomiarów 
przy moście podgórskim, podniósł się do 2 m. 
15 cm. nad 0, to znaczy 3 m. 65 cm. nad zwy- 
kły poziom. 

O godzinie 12 w południe odbyła się w gma- 
chu starostwa krakowskiego pod przewodni- 
ctwem delegata namiestnictwa dra Fedorowi- 
cza konierencya, celem obmyślenia środków, za- 
bezpieczających miasto i powiat od powodzi. 
W konferencyi tej wzięli udział z ramienia mia- 
sta prezydent dr Leo, kierownik budownictwa 
miejskiego, starszy inżynier p. Stanisław Świe- 
rzyński, naczelnik straży pożarnej p. Nowotny, 
oraz delegaci wojskowości, policyi i starostwa 
podgórskiego. 

Prezydyum miasta wydało publikowane po 
rogach ulic obwieszczenia, polecające mieszkań- 
com zagrożonych wylewem dzielnic opróźnienie 
piwnic i ewentnalnie mieszkań parterowych. — 
Oprócz tego na zarządzenie prezydenta, miej- 
skie biuro budownictwa (gmach główny magi- 
stratu, lI piętro) będzie otwarte w dzień i w 
noc, a funkcyonaryusze biurowi będą tam stale 
obecni, celsm odbierania wiadomości o wyle- 
wach i zarządzeń natychmiastowej pomocy. 

Dalsze wiadomości, tyczące się powodzi, o- 
trzymane w ciągu dnia, są następujące: 

Na Zwierzyńcu i Półwsin Zwierzynieckiem 
woda pokazała się po godzinie 2 po południu 
nad wielu kanałami, gdzie została wciśniętą, 
nie mogąc ujść głównym kanałem do Wisły. 
W fabryce szczotek Boguckiego, stojącej nad 
Wisłą, robotnicy od rana zajęci byli wynosze- 
niem materyałów łiabrycznych z piwnic i ubi- 
kacyj parterowych na wyżej położone miejsca, 
gdyż właśnie podczas powodzi takiej przed 
trzema laty fabryka p. Boguckiego ogromne 
straty poniosła. Po południu informowaliśmy się 
w biurze rucha kolejowego na dworcn, czy 
z powodu wylewów tory nie uległy nszkodze- 
niu, a pociągi opóźmienin? — odpowiedziano 
nam jednak, że tutejsze władze kolejowe nie 
otrzymały w tej mierze żadnych urzędowych 
doniesień, ani specyalnych rozporządzeń, że Je- 
dnakże z powodu rozmokłego od deszczów toru, 
pociągi prowadzone są wolniej i dlatego przy- 
chodzą z pewnem, zresztą bardzo nieznacznem 
opóźnieniem. 

Godzina 4 po południu. Stan wody na 
Wiśle przy moście podgórskim wynosi 2 m. 30 
cm. nad 0. Rudawa na błoniach w kilku miej. 
scach wylewa. W ulicach, przylegających do 
Wisły i Rudawy, jak Wolska, Retoryka, Smo- 
leńsk, Garncarska i inne, woda pomata pokazu- 
je się na powierzchni kanałów i prawdopodobnie 
wystąpiwszy nad bruk gościńców zaleje ulice. 
Przygotowano na ulicach tych 19 łodzi po 2 
ludzi, oraz pontony wojskowe. 


W kraju. 
Nowy Sąoz, 7 czerwca. Z powoda deszczu, 


łek do stowarzyszeń udsiałowych, a s porównania |trwającego trzy dni, wylała Kamienica wraz 
tego wynikło, że w niejednym wypadku nowa for-|z Łącznikiem. Powtórzył SIę rok „1908. Cału 
ma spółkowa okaże się typem bardziej doskonałym, | dzielnica Załubińcze, tak zwane Piekło, leżące 


Asratykwarnia Grunda 
Lwów, Teatralna I6 — po najwyższych cenach. 


Sobota 9 Czerwca iusb. 


W is, ię ZZ ZR ZZZ AZZZZZZZNE ZZO ZZL ZZOZ ZOO ZOO Z ZZA ZE OZAWY ZZ ZEW OTOZ ZOZOLE EZIO AZOT OÓ 


na poziomie Kamienicy, jest zupełnie zalana. 
Woda przyszła w nocy. Wystraszona ludność, 


Sambor, 7 czerwca. Uszkodzenie uasypu mię- 
dzy Samborem a Dobrowlanami zostało nsu- 


zbudzona niebywałym szumem wody. udała się |nięte. Pociągi knrsować będą między Samborem 


do magistratu o pomoc. — Całą noc wywożono 
z zalanych domów dobytek. Stan wody się 
wzmaga, deszcze nie ustają. Ulicami Załnbiń- 
cza płynie woda na metr wysoko, jakby jakim 
rozhukanym strumieniem. Obawa rośnie z tego 
względn, że prawdopodobnie na piątek wyleje 
Dunajec, który wtedy wstrzyma zupełnie bieg 
Kamienicy, uchodzącej do niego tnż pod mia- 
stem. Od Nawojowej po ujście Kamienicy w po- 
lach szkody bardzo znaczne. W ostatniej chwili 
Dunajec się podnosi, woda dosięga cokołu fila- 
rów na moście. Wólki już zalane. 

Nowy Sącz. 7 czerwca. Do godziny 3 deszcz 
pada ciągie. Z gór od Mnuszyny depeszowano, 
że woda idzie ogromna, Dunajec pod Są- 
czem wylał całą siłą wód. Dzielnica Wólki 
wraz parkiem Jordana pod wodą. Wysokość 
wody na moście kolejowym wynosi 3'10 m. — 
Rzec można, Sącz w okół zalany: z jednej stro- 
ny Kamienica, z drugiej Dunajec. Wsie na ca- 
łej przestrzeni zatopione, zasiewy zniszczone. 

Nowy Sącz, 7 czerwca. Niezwykłe przygoto- 
wania na przyjęcie tegorocznego św. Medarda 
poczynił Dunajec. Wezbrane jego fale zalewają 
kotlinę sądecką. Skntkiem dwudniowej ulewy 
i bezustannego deszczn ostatniej nocy stan wo- 
dy rzek sądeckich podniósł się nad miarę wyż- 
szą, niż w czasie ostatnich powodzi przed laty 
trzema i sześciu. 

Z górnej okolicy Sącza nadchodzą wieści o 
zerwania ławy krościeńskiej (czyli „mostu“), łą- 
czącej dwie części Krościenka i oddzieleniu 
skutkiem tego obn dzielnic miasta. Rzeka Ka- 
mienica zerwała połowę nowego i 
kosztownego mostu w Nawojowej, 
tak, że Sądeczanie, którzy w chwili krytycznej 
bawili za Nawojową, musieli gościńcem przez 
Krynicę dążyć do Muszyny aby stamtąd do- 
piero koleją powrócić do miasta swego. W Za- 
wadzie zniszczyła woda kilka domów i młyn, 
silny, murowany, który był własnością radcy 
Piszthu, a obecnie cząstkami jego rozdzieliły 
się bałwany rzeczne. Przedmieście nowosąde- 
ckie Załabińcze (zwane „Piekłem*) znajduje 
się w takiem niebezpieczeństwie zalewa przez 
Kamienicę, że straż ogniowa nocy ostatniej mu- 
siała mieszkańcom domów nadbrzeżnych poma- 
gać w przenoszeniu mienia w bezpieczniejsze 
dzielnice i domy. Pod grozą i obawą zalawu 
młodzież szkolna z Załubińcza dzisiaj pozostała 
w domu. Młynówka i ogrody jeznickie doznały 
również znacznego uszkodzenia. 

Niemniej sroży sig Poprad, który z sobą 
wody węgierskie przynosi. Natomiast Dunajec 
swą siłę mocarną pokazał w całej pełni. Zalał 
nadbrzeżne wikliny tak, że małe tylko czubki 
wierzbin tu i owdzie się kołyszą nad pianą fa- 
lową. Pod wodą znikły tamy i zapory regnia- 
cyjne; uniesione faszyny Dunajec rozrzuca po 
brzegach albo je pędzi ku Wiśle. Z kamieńca 
dunajcowego znikł magazyn inżynierski, dach 
jego rozbił się o filary mostn, a ściany i in- 
wentarz zatonęły w.czeluściach wodnych. Jor- 
danówka kąpie się w nurtach żółtych, sąsiedni 
park strzelecki stracił bramę i tablicę z napi- 
sami; woda uniosła je z sobą. Gminy za Du- 
najcem, jak Chełmia, Świniarsko i Podegrodzie 
pełne są obawy przed groźnym żywiołem, lu- 
dność z domów, najbliższych brzegowi, szuka 
schronienia w chatach dalszych. Wszyscy czu: 
wają niezmordowanie, bo, chociaż woda dziś po 
południu opadła, deszcz trwa dalej i wieczorem 
ulewa się wzmogła. 

Popoładnia dzisiejszego tłamy oglądały za- 
grożone zalewem dnnajcowym przedmieście Wal- 
Ki, przez które woda już pod przystanek kole- 
jowy się wdziera. Mosty oba, drożny i kolejo- 
wy, obiężone widzami, którzy chciwem okiem 
spoglądali na wody Dnnajca i Popradu, a spły- 
wu rzek obu na kilometr przeszło roziane. Roz- 
hukany żywioł unosi z sobą zasiewy i plony 
rolne, wydarte z łona ziemi. Wierzby i inne 
drzewa borykają się daremnie z prądem prze- 
możnym. m. 

Żywiec 8 czerwca (telegram), Stan wody na 
Sole nieco się zmniejszył, tak, że obawa powo- 
dzi mija. Deszcz pada bezustanku. 

Bochnia. (Tel.) Stan wody na Rabie w Pro- 
szówkach wynosił wczoraj wieczór 6 m. ponad 
am normalny, a więc -+ 40 ctm, niż w r. 

Na Skale i Boie wody opadają. 

Tarnów. ( Tel.) Stan wody na Dunajcu pod 
Zgłobicami wynosił dziś rano 3 m. 30 ctm. 

Dąbrowa. (Tel.) Na Wiśle pod Szczucinem 
wynosił stan wody dziś rano 8 m. 30 ctm. 

Jarosław. (Tel.) Na Sanie pod Jarosławiem 
wynosił stan wody dziś o 6 rano 4 m. ponad 
normalną wysokość. 

Stryj, (Tel.) Woda na Stryju opada. 

Ze Stanislawowa donoszą: Z powodu ustawi- 
cznych deszczów zalany został tor kolejowy p% 
między Korszowem a Ottynią. Z powodu pod- 
mulenia torów wszelki ruch kolejowy na prze- 
strzeniach Dolina—Wygoda i Delatyn—Koło- 
myja na kilka dni wstrzymany. 

Stanisławów. (Tel.) Na Bystrzycach woda 
opada. 

Hallcz. (Tol) Miejscowości Dybowce, Ostrów, 
Pakasowce, Perłowce i Sokołów częściowo za- 
lane; woda opada. 

Halicz. (Tel.) W miejscowościach nad Dnie- 
strem niebezpieczeństwo minęło. 

Z Kołomy! donoszą pod datą 6 b. m: Od 
wczoraj w południe pada bez ustanku silny 
deszcz. — Rzeczki Czarny Potok i Rydyłówka 
wezbrały i wylały. Ulice Bednarska, Staromiej- 
aka, Mickiewicza i Maksymówka pod wodą. Ni- 
żej położone domy w tych ulicach w wodzie 
do okien. Baraki wojskowe na Maksymówce i 
szkoła garncarska zalane. — Prut gwałtownie 
przybiera i lada chwila wyleje. — Dragi kore- 
spondent donosi z Kołomyi: Z powodu ule- 
wnych deszczów wylał t, zw. Czarny Potok, 
przepływający całe przedmieście kuckie. Ulice 
Dzieduszyckich, Staromiejska, Starogarncarska, 
Mickiewicza i wszystkie boczne zanłki tegoż 
przedmieścia wyglądają jak jedne morze. Woda 
dochodzi do wysokości 70 centymetrów i pędzi 
z gwałtowną szybkością, unosząc ze sobą płoty, 
komórki całe, a w domkach niższych wciska 
się oknami do wnętrza. Komunikacyę utrzymują 
zapomocą wozów magistrackich; woda sięga wy- 
żej osi od kół, — Mówi się u nas od kilkuna- 
stu lat o kanalizacyi miasta, niestety zawsze 
bez skutku, a tymczasem Czarny Potok i Ry- 
dyłówka rok rocznie zalewają pół miasta, wy- 
rządzając Indności, zwłaszcza biedniejszej, ogro- 
mne szkody. 


Zdzisław Zdanowicz 
w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 3r 


a Drohobyczem przy zastosowanin wszelkich 
środków ostrożności. Uszkodzenie toru między 
Skolam a Hrebenowem z powodu wezbrania Su- 
chego Potoku zostało przez noc i dzień dzisiej- 
szy naprawione. Ruch ogólny podjęty bez prze- 
siadania podróżnych. 


Lwów, 7 czerwca. Kilkudniowa ulewa spo- 
wodowała u nas formalne rzeki i jeziora u uli- 
cach i placach. Ulewa odbiła się na ruchu 
miejskiej kolei elektrycznej, Dwa razy nastą- 
piła dziś dłuższa przerwa na linii dworzec-Ły- 
czaków, raz z powodu wykolejenia sią wozu 
na wytartych szynach u wylotu ul. Ruskiej, 
drugi raz z powodu zamalenia toru w tem miej- 
scu. 

Lwów, 7 czerwca. Z powodu ulewnych de- 
szczów tor kolei żelaznej w wieln okolicach 
został uszkodzony, a ruch kolejowy doznaje 
przeszkód. Ze wschodniej części kraju dunoszą 
„Kuryerowi Lwowskiemu“ o następujących 
przeszkodach: Na nowej linii kolei Sambor- 
Nianki ulewne deszcze w kilku miejscach uszko- 
dziły tor, rach kolejowy ogólny przypuszczalnie 
na pięć dni wstrzymany. Na linii kolejowej ze 
Lwowa do Ławocznego między stacyami Sko- 
ləm a Hrebonowem na przestrzeni muszą po- 
dróżni przesiadać. Między Samborem s Droho- 
byczem ruch wstrzymany. Między Skolem a 
Hrebenowem na linii Stryj-Ławoczne ruch to- 
warowy wstrzymany, a ruch osobowy z prze- 
siadaniem na otwartej przestrzeni. — Na prze- 
strzeni między Przemyślem a Chyrowem koło 
Dobromiła jeden tor jest podmulony. Linia ta 
jest dwutorowa, wobec tego ruch odbywa się 
na jednym torze. Między Zagórzem a Łupko- 
wem koło Komańczy urwisko górskie, zarosłe 
krzakami, zawaliło tor, a pociąg osobowy, ja- 
dący do Węgier, ugrzązł Wogóle we wscho- 
dniej części kraju kilka pociągów osobowych 
stało po kiłka godzin w otwartem polu wśród 
alewy. Z ludzi nikt nie doznał uszkodzeń. 


Dziął ekonomiczny. 


= Przyboczna Rada kolejowa odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem ministra kolei, 
Derschatty, który w mowie powitalnej wyrazi? 
nadzieję, że przyjdzie do skatka porozumienie co 
do upaństwowienia kolei. Sprawa ta stała 
się tem donioślejszą, że posiadanie kolei przez pañ- 
stwo jest ważnym czynnikiem w stosunkach Austryi 
do Węgier. Po posiedzeniu Rady kolejowej zebrały 
się trzy stałe jej komisye i obradowały nad przy- 
dzielonemi im sprawami, a zwłaszcza nad Orzecze- 
miom, którego zażądało ministerstwo kolei w kwo- 
styach organizacyjnych, spocyainie w kwestyi ru- 
chu osobowego i towarowego. Przyjęto wniosek 
z żądaniem, ażeby ministerstwo kolei przed podję: 
olom reorganizacyi administracyi kolei państwowych 
podało do wiadomości Rady główne xasady nowycl 
ursądzeń i zapytało ją o zdanie. Rówależ przyjęto 
ponownie postawiony wniosek w sprawie utworze 
nia centralnego biura dla stndyów dla Kolei państw. 
I potrzebnych do tegu zakładów próbnych. Przy wy- 
borach w komisyi dla spraw ogólnych wybrany ao- 
stał profesor Załozieck|! zastępcą praewodniczą- 
cego; nań w komisyi handiowo-taryfowej Bacae w: 
aki zactępcą przewodniczącego, zaś Dattnor re- 
ferontem. 


Budapeszt, 8 czerwca. Fuzenioa na październik 16'— 
do 16'029, pazenioa na kwiecień 1808 1662 do 16:54; 
żyto na październik 18'10 do 1819,” żyto na kwiecień 
1608 18:29 do 18-94; owies na październik 18'4 do 
1806; owies na kwiecioń 1906 18'18 do 18'09; kukury- 
dza na sierpień —— do —'--; kukurydza na wrzesień 
; kukurydss na maj 1906 11'28 do 11-80; 
rzepak na sierpień 29'— do x990. 

„ Oferty dottateczne, chęć kupna lepsza, usposobienie 
iepsze; pogoda niejednostajna. 


K Kronika lwowska. 


Lwów, 8 czerwca. 

Rada miasta uchwaliła podwyższyć ursędnikom 
i funkcyonaryussom miejskim x dniem 1 stycznia 
1906 dodatek aktywalny z 60%/, na 900/, dodatka 
aktywalnego I klasy (dla miasta Wiednia). Wynie- 
sie to rocznie około 30.000 koron. Równocześnie 
wprowadzono mapowrót opłatę urzęduików miejskich 
do funduszu pensyjnego w wysokości 3*/, płacy. 

Dalej uchwaliła Rada miejska postawić na Wy: 
sokim Zamku, taż u wejścia na serpentynę, prowa- 
dsącą na kopiec, tryptyk kamienny, przed- 
stawiający sceny s Życia Smolki. Mianowicie w 
środku ma być nmiesaczona płaskorzeźba, przedsta- 
wiająca Smolkę clągnącego taczky z piaskiem, po 
bokach zaś Smolkę przewodniczącego Sejmowi kro- 
mieryskiemu i austr, Radzie państwa. Tryptyk ten 
ma wykonać p. Tadeusz Błotnicki. Koszta wy- 
niosą 7000 kor 

Wiec polskich kobiet odbył się wcaeraj wieczór 
w sali Towarzystwa pedagogicznego, przy udziale 
kilkuset kobiet I sporej liczby mężczyzu. Wiec za: 
galła panna dr. Perlmutter, która w gorących 
slowach zachęcała do najszerszej agitacyi wśród ko- 
biet o rozBzarzenie praw wyborczych dla kobiet. 
Następnie wybrano przewodniczącą wiecu p. Gryn- 
bergową, sekretarkami dr. Fellcyę Nossig i Joczów- 
nę. Referowały pp. Moraczewaka | Schere- 
równa, która postawiła resolucyę z żądaniem 4- 
przymiotnikowego prawa głosowania dla wszystkich 
bex różnicy płel. Referentki skonstatowsły, że je- 
żeli dziś na porządku dzienanym Życia polityczne 
go nie znzjdaje się prawo wyhorcze dla kobiet, to 
jedyną ! wyłączną przyczyną togo jest brak rocha 
politycznego wáród kobiet. W przyssłym parlamen- 
cie, który wyjdzie x powszechnego, równego, bespo- 
średniego i tajnego prawa głosowania, znajdzie się 
liczny zastęp zwolenników politycznych praw dla 
kobiet ł dlatego reformę wyborczą w kierunku po- 
wszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego pra- 
wa głosowania popraeć powinny kobiety x ca- 
łych sil. 

Praemawlali dalej pp. Hadec, Hankiewicz, Go 
rzycka, Rełzesówna, Czaki i Lllienowa, poczem re- 
solucyę powyższą uchwalono jednomyślnie. 

Z autonomii. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Co- 
sarz zatwierdził wybór Karola Łepkowsakiego, 
właściciela dóbr w Zastawiu, ns prezesa Rady pow. 
w Sanoku. 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Z Litwy i Ukrainy donoszą do ministerstwa 


kiem wrzeniu wśród ludności wło- 
ściańskiej. — Włościanie na odbytych po 
wsiach wiecach postanowili wypowiedzieć 
obywatelom ziemskim wojnę w fermie 
strajków. Utworzone zostały włościańskie 
komitety strajkowe, normujące ceny ro- 
bacizny. Departament policyi — jak się dowia- 
dają „Birżewyja Wiedomosti* — postanowił 
przedsięwziąć niezwłocznie środki dla stłnmie- 
nia rozrachów „w kraju południewo-zachodnim+. 
Administracyi miejscowej polecono mieć bacze- 
nie, aby po wsiach nie agitowały osoby, „nie 
mające nic wspólnego z lndnością włościań- 
ską“. 

Nie alega wątpliwości, że w armii rosyjskiej 
krzewi się duch rewolucyjny. Z Petersburga 
donoszą, że departament policyi otrzymał do- 
kładne informacye o organizacyi oficer- 
skiej, znanej pod nazwą „Związku siedmiu“. 
Do organizacyi tej wchodzi wielu oficerów 
gwardyi. Na czele jej stoi komitet, złożony 
z 7 osób, skąd i nazwa orgarizacyi. Charakter 
związku nie jest jeszcze dotąd ściśle wyja- 
śniony. Jest to coś w rodzaju klubu masoń- 
skiego, otoczonego pewną tajemniczością. Istnie- 
nie związku tego dało powód do powstania po- 
głoski o spisku wojskowym. 

Nie brak atoli także objawów reakcyjnych 
wśród pewnych sfer wojskowych. I tak „Birż. 
Wied.“ donoszą, że | czerwca miała posłacha- 
nie w Peterhofie deputacya wojskowa. Przy- 
była ona do cara w celu wypowiedzenia pogią- 
dów na obecne położenie państwa(') 
i zaznaczenia swego stosunku do wypadków 
współczesnych i do działalności Dum y(). 
Wojskowi prosili o rozpuszczenie przed- 
stawicielstwa narodowego(!). Po wy- 
słuchaniu deputacyi, oświadczono jej, że nie ma 
tego potrzeby, „wszystko bowiem idzie pomyśl- 
nie i nic nie grozi podstawom państwa.“ 

Dzienniki petersburskie donoszą, że w Du- 
mie tworzy się stronnictwoumiarkowa- 
nych, składające się z październikowców, pra- 
wicy, kadetów i bezpartyjnych postępowców. 
Przywódcami nowego stronnictwa są: hr. Hey- 
den, Lwow, Kotlarewski i Kuźmin-Karawajew. 


(Telegramy „N. Reformy" z 8 czarwoa.) 


Pod grozą rozwiązania Dumy. 


Petersburg. Mimo urzędowego zaprzeczenia, 
uporczywie utrzymuje się wiadomość, że w po- 
łowie czerwca Duma ma być odro- 
czoną. Co na ten wypadek uczynić należy, 
zdania są podzielone. Jedni są zdania, 
aby mimo odroczenia Dumy posiedzenia dalej 
prowadzić i ogłosić manifest do wy- 
borców. Dradzy, i do tych należy większa 
część kadetów, wypowiadają opinię, że nale- 
ży wrócić do swoich okręgów wybor- 
czych i podjąć bardzo żywą agitacyę,a 
szczególnie po wsiach. Najradykalniejsza wre- 
szcie część posłów projektuje wyjazd członków 
Dumy „in corpore* do Finlandyi, ogłoszenia 
konstytuanty i objęcia stamtąd rządów Rosyl. 


Groźba rewolucyi. 


Jassy. Z Besarabii, z Rosyi, donoszą, że 8y- 
tuacya jest tam groźną. Obawiają się wybu- 
cha rewolucyl, do której hasłem byłoby roz- 
wiązania Dumy. 

Petersburg Otrzymano tataj wiadomości o 
zapalna rówolucyi w Swanetti na Kaa- 

azie. 


Krwawe starcie 

Petersburg. „Duma“ zamieszcza następującą 
depeszę z Orenburga z dnia 5 b. m,: Tiam 
złożony z 2000 ludzi, podszedł do więzienia, 
aby uprosić aresztantów o zaprze- 
stanie t.zw, głodówki. Nie urządzono 
przed więzieniem żadnych manifestacyj, pomimo 
to dozorca więzienny krzyknął do przejeżdża- 
jących kozaków: „strzelać“. Dano natych- 
mlast salwę, rezultatem której były 2 osoby 
zabite i 11 rannych. 

„Wśród tłumów zapanowała panika. W mie- 
ście ogromne wzburzenie. Do orenbarskiego po: 
sła do Dumy Michajliczenka chciano wysłać 
depeszę, ale zarząd telegrafów nie ocholał jej 
przyjąć. 


Nietykalność poselska. 

Petersburg. Poseł Szolc otrzymał zawiado- 
mienie, że wybrany na posła do Damy z gub, 
tobolskiej Uszukow, zesłany przez admini- 
stracyę miejscową do miasteczka Surgatn, nie 
może udać się do Petersburga, poniewać pumi- 
mo żądania wyborców, gubernator nie chce się 
zgodzić na jego wyjazd z Surgatu. 


Witte i nowa pożyczka rosyjska. 


Paryż. Witte bawi w Paryżu, gdzie liczne 
miał konferencye z wybitnymi finansistami. — 
Obiegają pogłoski o nowych operacyach 
finansowych rosyjskich. Witte konfe- 
rował także z b. prezydentem ministrów Rou- 
vierem. 


Upadek finansów rosyjskich. 


Petersburg. „Wiek XX“ donosi, że kurs no- 
wej pożyczki 5*/, coraz bardziej spada. Po- 
mimo, że stoi o wiele niżej od emisyjnego i po- 
mimo ugilnych starań syndykatu, kupców 
niema. 

. Petersburg. Otrzymano tutaj telegraficzne do- 
niesienie z Anglii, że kantory bankowe w An- 
glii odmawiają przyjmowania ban- 
knotów rosyjskich. 


Program podatkowy. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rada ministrów 
przyjęła wczoraj wypracowany przez ministra 

skarbu program podatkowy. 


Zabójcy Gapona. 
„Petersburg. „Nasza Żiżń* donosi, że natra- 
fiono na ślady zabójców Gapona. Będzie wyto- 
czony prawdopodobnie proces. 


Generałowie pod sądem. 


Petersburg. „Sibir. Obozrenn.* donosi, że by- 
łego generał-gubernatora nadamurskiego, gene- 
rała Chołszczewnikowa, i dowódcę dywi- 
zyi, generała Rumszewicza, oddano pod sąd na 
zasadzie art. 98 i 100 kod. kar., które przewi- 
dują tylko jedne karę — Karę Śmierci. Qene- 
rałowie ci podczas dni t. zw. wolnościowych, 
wbrew żądanin administracyi, nie chcieli u- 
Żyć wojska w celu stiumienia mani- 
festacyj. Obydwaj generałowie od grndnia 
roku zeszłego znajdują się w więzieniu 


spraw wewnętrznych w Petersburgu o wiel-iw Czycie. 


poleca 


słynne obuwie 
amerykańskie 


z fabryki 


Bunt w wojsku. 


Kursk. Żołnierze pułku kozłowskiego, na sy- 
gnał, dany przez trębacza, zebrali się na wiec 
w obozie. Żołnierze, stojący na warcie, pū- 
ścili swe posterunki. Dowódcę pułku, 
który wpadł na wiec i chciał uderzyć szablą 
jednego z mowców, żołnierze poranili da 
tego stopnia, że walczy ze Śmiercią. Żołnierze 
postawili żądania ekonomiczne, odmówili strze- 
(żenia banków, zażądali skrócenia terminu służ: 
by. Artylerzyści batalionu grojnowskiego od- 
mówili pełnienia służby policyjnej. 
Gdy wezwano kozaków, w celu uspokojenia 
buntowników, nle ohciell przybyć, obawiając 
sie starcia z wojskiem. 


Sąd wojenny w cerkwi. 

Petersburg. „Wiek XX* opisuje czynności 
sądu wojennego w Rydze, zasiadającego 
w cerkwi, z której wyniesiono obrazy świę- 
tych i wydaje wyroki śmierci na ludzi 
najzupełniej niewinnych. Z pośród o- 
śmiu straconych podsądnych, trzech było 
bez winy, a jeden z nich nie miał 18 lat, — 
W nowym procesie, który się zacznie, ska- 
zanych będzie na śmierć wielu ludzi niewin- 
nych. Zeznania są wymnuszane za po- 
mocą straszliwych tortur. „Wiek XX“ 
wzywa posłów, aby stanęli w Dumie w obronie 
niewinnych ofiar. 


Strajk marynarzy. 


Odessa. Strajk załogi okrętowej trwa dalej. 
Od dwóch tygodni Odessa odciętą 
jest od miasta. Straty są znaczne. Parowce 
w porcie otoczone są silną strażą wojskową. 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy" z 8 czerwoa.) 

Wiedeń. Izba poselska przedsięwzięła dziś 
wybory uzupełniające do delegacyj i ko- 
misyj. Do delegacyj z Galicyi wybrany ks. 
Pastor, do deputacyi kwotowej poseł Bo- 
brzyński. 

Nastąpiły rozprawy szczegółowe nad proje- 
ktem ustawy o taksach wojskowych. — 
Przemawia pos. Brzeznowsky, po nim zabiera 
głos pos. Binder, który oświadcza, że także 
w Kole polskiem powstały wątpliwości co do 
taksy zaprowadzonej dla ascendentów i przyłą- 
cza się do wniosku Erba, wedle którego dzia- 
dek w razie, gdyby nie przypadł obowiązek 
alimentacyi wnuka. ma być uwolniony od taksy 
ascendentalnej, a minimum egzystencyi dla ro- 
dzin wynosić ma 4000 koron. Mowca zgłasza 
rezolucyę, aby nadwyżki z dochodów z taks 
wojskowych były użyte na wsparcie rodzin re- 
zerwistów, powołanych na ćwiczenia wojskowe. 

Przemawiają Plass i Ofner. 

Izba przyjęła we wszystkich trzech 
czytaniach przedłożenie o taksach 
wojskowych, poczem przystąpiła do obrad 
nad nowelą przemysłową. 


Z klubów i kulearów. 


Wiedeń. W parlamencie odbyła się dziś ra- 
da ministeryalna, która trwała 2 godziny. 
Przed południem odbywały posiedzenia różne 
klaby. 

Kłub postępowców niamieckich v- 
chwalił wyrazić zadowolenie z powodu ustępu 
mowy Becka w sprawie węgierskiej. Co do u- 
stępu mowy o zizodzie narodowościowej, sądzą 
postępowcy niemieccy, że było to zbyteczne u- 
stępstwo dla Częąchów. 

W klubie młodoczeskim minister P a- 
cak złożył dziś oficyalnie przewodnictwo. Na- 
stępnie toczyła się dyskusya polityczna, której 
jaszcze nie ukończono. Z dotychczasowych wy- 
wodów wynika. że klub nie uważa się związa- 
nym z powodu wstąpienia Pacaka do gabinetu. 

Popołudniu zbierają się demokraci z Ko- 
ła polskiego na narady w sprawie wybora 
prezesa Koła i członków komisyi parlamentar- 
nej. Bobrzyński stanowczo oświadczył, że 
wyboruna wiceprezydenta nie przyj. 
mie. 

Komisya dła nietykalności poselskiej 
uchwaliła nie wydawać sądom posła Steina 
za fakt rzucenia kałamarzem na radykałów cze- 
skich w parlamencie. Na wniosek posła Tra p- 
pa zreasumowano uchwałę o niewydanie posła 
Hancka za zbrodnię obrazy religii. 

Członkowie komisyi dla reformy wyborczej o- 
trzymali dziś drukowane propozycye ks. Hohen- 
lohego w sprawie rozdziału okręgów wy- 
borczych. 

Zapowiedziane ma dziś posiedzenie przew o- 
dniczących klubów odroczono do przyszłe- 
go tygodnia. 

Bawiła tn dziś deputacya miasta i powiatu 
Gorlic w sprawie budowy kolei Gorli- 
ce-Konieczna. Deputacyę przyjęło prezy- 
dyum Koła polskiego i kilku innych posłów. 


Sprawa kolei północnej. 


„ZZA Z m Z AO Z REZ ZZ ZO O ZZA A A - a n. 
RDZ ZZ ZZL ZZ ZZL AZZZ LZZYZZZZA. 


Wiedeń. W parlamencie toczą się dziś roko- 


wania, aby przedłożenie o upaństwowieniu ko- 
lei północnej odesłano bez pierwszego 
czytania do komisyi. Słychać, że Rada 
zawiadowcza kolei północnej chce się zgodzić 
na przedłożenie terminu upaństwowienia o 4 ty- 
godnie, jeżeli przeołożenie do 30 b. m. zała- 
twione zostanie przynajmniej w komisyi. 


Z izby panów. 


Wiedeń. W Izbie panów wiceprezydent Auers- 
perg wyraził oburzenie z powodu zamachu w 
Madrycie i radość z ocalenia pary królewskiej 
i arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Po przed- 
stawieniu nowego gabinetu zabrał głos prezy- 
dent ministrów bar. Beck i prosił Izbę o po- 
parcie rządu, który przez swój skład i w tej 
Izbie ma prawo do nazwy rządu parlamentar- 
nego. Nie wyszedł on z jednostronnej większo- 
ści parlamentarnej, ale zasiadają w nim wybi- 
tni zastępcy wszystkich wielkich stronnictw i 
narodowości i w tem leży zarazem rękojmia, że 
rządowi, tworzącemu komisyę ngodową w per- 
manencyi. nuda się zmniejszyć spory narodowo- 
ściowe. 

Dalej podniósł bar. Beck sprawę reformy wy- 
borczej, oświadczając, że powszechne pra- 
wo głosowania, zdaniem jego, nie przy- 
czyni się do zradykalizowania par- 
lamentu, ale do zparlamentaryzowania ży- 
wiołów radykalnych. 

Wreszcie przeszedł premier do omówienia 
ikwestyi węgierskiej. Bar. Beck wskazuje na 
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oświadczenie złożone w Izbie posłów, Podkre- 
śla, że węgiórkie zapatrywanie co do samo- 
dzielnej węgierskiej taryfy cłowej nie stoi w 
zgodzie z wzajemnością, uchwaloną w ustawie 
z r. 1899 i że uchwalenie takiej samoistnej ta- 
ryty przed upływem r. 1907 byłoby jaskrawem 
naruszeniem tej ustawy i wzajemności, a obja- 
wiona na Węgrzech opinia, że żadna wspólność 
cłowa nie istnieje, jest, zdaniem mowcy, źle 
zastosowaną. Í 
Bar. Beck mówi dalej. 


Glosy prasy o mowie Becka. 

Praga. „Politik“ nieprzychylnie omawia mo- 
wę br. Becka i twierdzi, że dekiaracye poprze- 
dnich gabinetów co do języka czeskiego i cze- 
skiege uniwersytetu na Morawach, były o 
wiele bardziej stanowcze. Dziennik u- 
bolewa, że lzba odrzuciła wniosek o otwarcie 
dyskusyi nad deklaracyą rządu, a fakt, że prze- 
ciw otwarciu dyskusyi głosował klab młodo- 
czeski, świadczy, że klub ten przez wstąpienie 
dra Pacaka do gabinetu, przestał być klubem 
wolnej ręki. 4 

Budapeszt. Dzienniki omawiają wczorajszą 
mowę bar. Becka, wygłoszoną w parlamencie 
wiedeńskim. „Pester Lloyd“ podnosi, że bar. 
Beck groził separacyą ekonomiczną, 
która to groźba dla Węgier wcale nie jest 
straszną już z tego względu, że aż do upływu 
traktatów handlowych soparacya taka nie jest 
możliwą. Zresztą można w Austryi do sepa- 
racyi poczynić przygotowania; Węgry nczynią 
tosamo. 

„Budap. Hirlap“ wskazuje na podniesione 
przez bar. Becka żądanie rewizyi całego kom- 
pleksu ustaw ugodowych, podnosi, że przy re- 
wizyi zyskałaby nie Austrya, lecz Węgry. 

„As Ujzag* podnosi, że rząd austryacki wie, 
iż korona zachowuje się nentralnie i jedno tylko 
posiada życzenie, aby ugoda doszła do skutku. 

„N. W. Juournał* zapewnia, że energia bar. 
Becka przeciw Węgrom była nie na miejscu. 
Bardziej pojednawcze stanowisko byłoby wska- 
Zane. 


Folefnieni | telegraf erze 
wiadomości „Ń. Reformy" 


z dnia 8 czerwoa 


Wiedeń. Przybył tu ks. Henryk pruski, 
brat cesarza Wilhelma, celem wzięcia udziału 
w jeździe konkurencyjnej e nagrodę Herko- 
mera. 


Nowi dygnitarze krajowi. 

Wiedeń. Z kompetentnego źródła dowiaduję 
się, że następcą ministra Korytowskiego na sta- 
nowisku wiceprezydenta krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie zamianowany będzie 
najprawdopodobniej dr Ignacy Dem- 
bowski, radca namiestnictwa, referent Rady 
szkolnej, 

Jak się dowiaduję, wiceprezydent Rady szkol- 
nej lwowskiej Płażek już w najbliższym cza- 
Bie podaje się do dymisyi. Na jego następcę 
npatrzony jest dr Wład. Leop. Jaworski, 
prof. uniwersytetu z Krakowa. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
wezwał prezydent posła Medakowicza (Chor- 
wata) do złożenia przysięgi jako członka komi- 
syi dla „incompatibilitas* i oświadczył, że pos. 
Medakowicz nie włada dostatecznie językiem 
węgierskim (Okrzyki: Dlaczego się nie nauczył?). 
Dlatego w myśl ustawy przysięga będzie od- 
czytaną w języku chorwackim (Ponowne 
przerywania z lewicy. Okrzyki: To smatne!)— 
Prezydent prosi o wstrzymanie się od wszel- 
kich uwag, gdyż chodzi o uszanowanie ustawy, 
która wobec każdego obywatela mnsi być na 
równi stosowaną. Uwagę swą dodał nie po to, 
aby ją krytykowano, lecz aby spełnić swój o 
bowiązek (Żywe potakiwaniaj. Ponieważ wy- 
padek ten jest bez precedensu w Sejmie, pro- 
ponuje odczytanie przysięgi zdaniami, po wę- 
giersku i chorwacku (!). Ostatnie słowa 
wśród burzliwych oklasków Izby Medakowicz 
wypowiedział po węgiersku. 

Następnie weryfikowano ostatecznie mandaty, 
poczem prezydent gabinetu dr Wekerle propo- 
nuje, aby Izba podczas sesyi delegacyjnej nie 
odbywała merytorycznych obrad, tylko  posie- 
dzenia, na których czynionoby zgłoszenia przed- 
łożeń i wniosków. — Na takiem posiedzeniu 
w przyszłym tygodniu rząd przedłoży budżet. 
Propozycyę przyjęto i posiedzenie zamknięto: 
następne jutro. 


Trójprzymierze 
Londyn. „Daily Telegraph* omawia zjazd 
cesarzy w Wiedniu i wysłanie z Wiednia 
depeszy do króla włoskiego. Te takty były ma- 
nifestacyą trójprzymierza, wykazały jego trwa- 
łość i usunęły uczucie niepawności w polityce 
międzynarodowej. 


Deszcze i wylewy. 


Pitsbourg. (Biuro Reutera). Wskutek ulew- 
nych deszczów w północnej części Pensylwanii 
donoszą z wszystkich stron o wylewach i 
znacznych szkodach. Także wiele o- 
sób utraciło życie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
(WZNAWIA O AA | 


N ADES EIE A NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakocyi). 


Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy nieśli pomoce w chorobie 
i oddali ostatnią posługę $, p. D. Fr. Bujal- 
skiemu, a w szczególności drom Metelskiemu, 
Korniłowiczowi i Drozdowiczowi za niestrudzo- 
ną opiekę, cznwanie dniem i nocą przy łożu 
zmarłego i zajęcie się pogrzebem — składają 
serdeczna „Bóg zapłać“ 
Matka i siostry. 


Franzensbad. 


Dr Józef Zeitner 
ordynuje, jak zwykle, willa „Stadt Paris“. 


FLORSHEIM & COMPANY w CHICAGO. 
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Mieszkanie say” © h ohi 


i 4 pokoje przedp. i kuchnia. — Lo- 
retańską 4, 2558 


L] LJ 
Kilka panien 
uzdolnionych w krawieczyżnie damskiej znaj- 
dzie umieszczenie zaraz w pracowni Marcina 
Góreckiego, ul. Wielopole 1. 15, 
II piętro. 3549 1 3 


Do wynajęcia 
na lato lub na cały rok za bardzo przy- 
stępną cenę domek składający się z 3 
pokoi i kachenki w bardzo zdrowej 
okolicy obok Kalwaryi. Lasy blisko, 
woda do kąpieli obok. — Wiadomość: 
Franciszek Łaski, Biertowice, 

p. Izdebnik. 2651 1 2 


Do umieszczenia: 


Nauczycielki Polki z znakomitemi 
poleceniami, obcemi jęz. muzyką i gu- 
wernantki Polki i oudzoziemki tak 
na lato jak i na posady stałe, Qłu- 
werner Franoux i Guwerner Nie- 
mieo. Profesor ukoń filozof, Matu- 
rzystka i Maturzyści. 
Biuro nauozyocielskie, Kraków, 


Basztowa 26, H. de Teisseyre. 
2542 1 2 


PALARNIA KAWY 


pirasat Kraka 
PAAFDIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyborowe gaiunAi 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym 8poa 
RECO | Bobem z? pomocą 
zawo”. „arącegopowietrza 
KRAKÓW po cenach 
Fyak g144 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
1088 78 0 


Letnie mieszkanie 


2 lub 8 pokoje i kuchnia z utrzymaniem lub 
bez w Marcinkowicach pod Nowym Sączem do 
wynajęcia. Stacya kolejowa w miejscu, kypiel 
w Dunajoo, poczta co dzień. 
Wiadomość: Kółko rolnicze, Marcinkowice, 


poczta Klęczany. 2548 1 4 
Do objęcia natychmiast posada facho 
wego buchaltera i korespondenta 
w dziale sprzedaży maszyn i narzędzi 
rolniczych. Wymagana dokładna znajo- 
mość języka polskiego i niemieckiego. 
Zgłoszenia tylko pisemne z dołączeniem 


odpisów świadectw i podaniem referen- 


cyj pod L. B. poste restante Lwów, 
2637 1 2 


W Krynicy 
J. Znamirowskiego 
„Pensyonat Warszawski“: 
dawniej „Pensyonat hydropatyczny“, 
dom pierwszorzędny, 70 pokoi nurządzo- 
nych wedle wszelkich wymogów kom- 
fortu i hygieny. Położenie idealne. Ku- 
chnia wzorowa. Czytelnia, werandy, 
ogród i plac do zabaw. 

Prospekty rozsyła opłatnie 


2548 1 8 Zarząd 
W Krynicy 
„Uniwersal 


dom komisyjno-spedycyjny, kantor wy- 
miany, biaro podróży, informacyjne, 
wynajm mieszkań, pośrednictwa pracy. 
piakatowania ogłoszeń i reklamy, agen- 
cya dzienników, ubezpieczeń, zastępstwo 
banków i rozlicznych firm, poleca swe 

usługi P. T. Gości. 2544 1 8 


Za stałą pensyę 


oprócz prowizył, potrzebni agenci domokrążący 
do rozpowszechnienia nowego przedmiotu nie- 
zbędnego w każdym domu. Zgłoszenia M. D. B. 
poste restante Kraków. 2516 2 2 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi od- 
dawna znanego, leczniczego 


ulubionego mydła liliowego 
Bergmanna | Sp., Djeozyn n Ł. 

przedtem Bergmanna mydła liliowego 

(znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 

piegów i mieć płeć białą, ma cerę de- 

likatną. 1224 18 60 

Po 80 h za kawałek mają na składzie: 


Apt. Bartmnński i Sp. w Krakowie 
F. Gralewski 


W. Redyk 
L. Rosenberg 
K. Wiszniewski 
g. Anast. Fronoz 
J. Hanak 
J. Klemenniewiox 
A. Pachucki 
Arnold Reiter 
J. Wiśniewski i Sp 
F. Zopoth i Sp. 
. Ch. F. Leistner 
St. Porębaki i Zimier 
Hdi. mat. Koman Drobner 
Schaja Grünstein 
Maurycy Kreisler 
Heim i Spółka 
» _ Bt. Roknowski 
Drog. Jan Michnik 
„  Btanisł, Pawłowaki 
Apt. M. Gorxeoki 
R. Jakubowski 
„ J. Jarosz 
Drog. T. Kwieciński 
B. Zuckòr 
„ L. Zarski 
Apt. Lazar Friedenberg 
A. Karpiński 
Klislewicz 
J. Kołodziejowski 
J. Brzękowski 
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Sł ( t z 8 kl. gimn. poszukuje le- 
BOON xcyi lub jakiegokolwiek za. 
jęcia w miejscu lub na wyjazd. „Sza- 
rotka* poste restante Kraków. 2528 


Koncypienta rutynowanego 


poszukuje i przyjmie zaraz adwokat 
Dr MORAWSKI w Mszanie 
Dolnej. 2541 1 3 


PANIENKA 


najdzie umieszozenie w inteligentnym domu. 
Przyjmie się również ohłopozyka lub dzie- 
wozynkę. Zapewnia się rodzicielską opiekę. 
Ulioa ów. Anny 1. 3, III piętro. 
Tamże pokój do wynajęcia, 2552 1 3 


Rodzice 


szukający korzystnego pomieszczenia 
dla dzieci swych w Rabce, raczą się 
zgłosić po bliższą wiadomość w pen- 
syonacie A. Borońskiej, ul. Kar- 

melicka 24, II p. 249720 


Notarynsz w Przeworsku 


poszukuje rutynowanego kandy- 
data. — Fgzaminowani mają pier- 
wszeństwo, 2540 1 8 


Szczawni 
Willa Zielonków. 
Pensyonai, pokoje słoneczne z kom- 
fortem urządzone, każdy pokój ma we- 
randę. Ceny umiarkowane. Adres dla 
listów i telegramów Józef Olexy. 
W restauracyi zakładowej w osobnej 
sali Pension w cenie 3 korony od 
osoby. 2508 2 6 


JM_norr'a Tapioca 


w żółtych paczkach, wyborna, smaku duda- 
jąca zaprawa rosołu, poleceniu godna, zwła- 
szcza dla vsób mających dolegliwości żołąd- 
kowe i źle trawiących. — Knorr'a zupa 
cesarska (Tapioca ze świeży przednią mą- 
ką) - Knorr'a Tapiooa-Julienne (Ta- 
pioca ze świeżemi jarzynami) — Knorr'a 
świeża przednia mąka — są wszystkie 
smacznemi, wybornemi, aromatycznemi zu- 
pami. — W każdym domu bardzo pożądane. 

Dostać możne wszędzie. 2313 1 4 


AMINA 


w klockach albo w lesie, tudzież lasów 


sosnowych i jodłowych w wartości 
800.000 złr. poszukuje się do kupna. 
Intratne 4 kamienice i plac budowla- 
ny w Krakowie, 2 wille i folwark bli- 
sko Tarnowa są do sprzedania. 
Wiadomości udzieli binro informacyj- 
ns A. Niemetza w Krakowie, Smoleńsk 
L. 21. 2440 8 4 


Konkurencya nie możliwa 


Pozwalam sobie poiecić P. T. Hurtownikom 
swój towar 


Biczyska trzcinowe 


z jednego kawałka, rozmaitych gatunków, są 
do sprzedania po bajecznie niskich cenach. Na 
Życzenie wysyłam oryginalne próbki opłacone 
do miejsca przeznaczenia, Długość od 180 do 
170 cim. Franciszek Vesely, Praga- 
Pankraz, „beim Fachsen*, Nr 37. 26554818 


Praktykant 


do handlu korzennego 


Jana Nagla 


w Krakowie, 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 
pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L. 20. 2686 2 5 


Przed użyciem. Po użycia. 


Miliony pań i panów 
używają „Feeoliny*. 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „„Fesolina* nie 
e najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 

zęby! Najbardziej nle czysta twarz i naj- 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysto- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY". „FEEOLINA'' jest mydłem złożo- 
nem g 42ch najszlachstniejszych i najświeższych 
ziół. Zapowniamy, że wszelkie zmarszczki i faidy 
na twarzy,wągry, pryszoze, ozerwoność nosa Itd. 
przy używania „FEEOLINY" znikają bez śladu. 
„FEEOLINA* stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i oho- 
robom głowy. „FEEOLINA* jest również naj- 
lepszym i nejnaturalniejszym środkiem do 


ozyszózenia zębów. Kto „FEEOLINY" używa stale ; 


zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiąznjemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY*% nie był za- 
dowolonym. Cena kawałka I K, 3 kaw, K 2'50, 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto od jednego 
kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyż 60 b. Za 
pobraniem 60 h więcej. Wysyła 
LUDWIK POLLAK (dawniej M. Feit) 


Wiedeń, VE, Mariahilferstrasse 45. 
Nadto dostać można w wiela drogneryach 


NOWA REFUBRBMA | 
9006666060966000000050008605 
Dla Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: 


HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYCZNY Cena 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany. 
Tysiące podziękowań! 
Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko Pudru Haya. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 1006 15 52 
Główny skład wysyłkowy $. HAY, aptekarz, c. ik. dostawca nadw., Lwów. 
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g Foozta, telegraf, kolej w miejscu. 


Se gazowo-wodne, błotne, bydropatyozne i rzeczno. — F ra kąpielowa od 20 maja do 
końca września. — Dwie restauracye. — Lekarz ordynnjący Dr. TYMOÓTEUSZ PIOTRO KL 
asystent kliniki akuszeryi, były sekundarynsz szpitala ów, Łazarza. 


WODA ZEGIESTOWSKA 
składach wód mineralnych, — È 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


w Galieyi nad Popradem. 


najsilniejsza szozawa żŻelazista znajduje się we wszystkich 
rospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą, 


2230 920 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie. 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, II.. Praterstrasse 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Plerwszorzędny 
dom. 76 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetienie. Cantralna 
ogrzewanie, winda, iazłenki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniom 
po 8 korony. Kawiarnia | restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
pobycie po wenach znacznie zniżonysh. 202 24 26 


Nowo otwarty | Nowo otwarty ! 


Do nawożenia 


roli pod zboża, koniczynę i inne rośliny pastewne, okopowe i strączkowe, łąki, pa- 
stwisk, pod jarzyny, chmiel, drzewa owocowe i leśne, poleca się 


znaną od 26 lat, wypróbowaną, pochodzącą z czeskich hut Thomasa pod gwarancyą 
> czystą 


S Mczlęśliliwą Thomasa 


E: znak „liść koniczu'*. - Ww! 
H | E Baczność na zuak ochronny plombę i oznaczenie zawartości. Ig 2 
E =g Biuro sprzedaży: ch £ 

4 mączki fosfatowej z czeskich fabryk Thomasa CY a 


Generalna reprezentacya: 


Józef KARRAGH we Lwowie, ul, Jagiellońska 22. 


Cenniki, broszurki i wyjaśnienia darmo, 2937 2 6 


Prawdziwy 


moca, 


opf Patent“ 3-50 zir. 


Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi poleciła mi, 
nym jej prawdziwe .FHosskupś Potent“ zegurki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki ozas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zógarkiem „Rosskopf Patent“ a tak 
zwanym „System Rosskopf', zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent‘, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
|| Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
$ na tylnej kopercie plomhę jakoteż poręczenie na. 
l 5 lat z firmą 


„Rosskopi Frer" w Chause 


de Fonds (Szwajcarya). 

Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opłainie. 
Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
Węgry: 


Max Bóhnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, 
Margaraethenstrasse No 38. 
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„FŁossk 


89 44 0 


Dla osób z przytępionym słuchen 


jest miezbędmy A. Plobnera ulepszony bębenek 
do słuchu. (We wszystkich cywilizowanych kra- 
jach do opstentowania zgłoszony). % wielkinm sku- 
tkiem używany przeciw szumowi w uszach 
i nerwowym bólom uszu. Kto nie jest zupeł- 
nie głachy, temn słuch w znacznej części zostaje 
przywrócony. Niemożebny do stłuczenia, noszony 
w uchn zaledwie widoczny. Tysiące w użyciu. 
, Wiele podziękowań od osób, które go używają, 
i lekarzy. Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 
Cena 10 K, 2 sztuki 18 K. Prospekty ze świadectwami za darmo. 
+ IPoehlmann, Wiihelmstr. 10, München W. 40. 
Moja żona, która od 6 lat miała siłny szum w uszach i przytępiony słuch, 
wyzdrowiała prawie zupełnie po załedwie trzymiesięcznem użycin Pańskiego 
bębenka do słuchu i mogę Panu donieść przyjemną nowinę, że obecnie po 6 
latach usłyszała znów idący zegarek. Staraniem majem będzie Pański pożyte- 
czny wynalazek najgoręcej polecać i każdemu chętnie na Żądanie udzielę 
bliższych szczegółów. 
2372 2 3 


Fłumtewającć skutki peT , 
Hell a Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „£delgeist*. 


| Nacieranie hól uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygienicany 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wonny. 


— Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. == | 

Cena flaszki 2 K, cena flaszk! na próbę lub dia turystów K 120. 
Ządać ze znakiem „Edelgeist", ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu. 

Hurtownie: @. Hell & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą, korong“, R nek gł. 22; w aptece „pod 
gwiazdą”, ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą głową , Rynek gł. 18; w aptece „pod | 
złotym tygrysem*; w aptece „pod słońcem', Rynek gł. 48; w aptece „pod złotym orłem“, 
ul. Krakowska: w aptece „pod lwem“ na Kleparzu; w aptece “pod jagnięciem*, ul. Mi- 
| kołajska 2; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: w aptece | 
„pod korong“; w aptece „pod opatrznością*; w Bochni: w aptece „pod białym orłem; 
w Nowym Targu: w aptecć „pod orłem": w Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz; uraz pra- | 
wie w każdej aptece i droggneryi w Galicyi. 119 35 25 


| 
íi 
| 


Z WRA NZOZ A 1 AA M NANDA 


Maturzysta 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, — 
Z. m. W. poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inserat. 2511 3 3 


IAIA AAAA AAAA AAA; 


Dia młodzieży. 


KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI 


Wskazówki do zbierania owadów. 


Z llcznemi rycinami. 
Podręcznik polecony przez c. k. 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, ' 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 

księgarnia 2104 10 10 


J. Meinharta w Jarosławiu. ` 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


pisząca b. biegie na ma- 


vanienka szynie w języku polskim 


i miemieckim, mająca przeszło półtoraletnią 
praktykę, obznajomłona z manipulscyą biure- 
rową, poszukuje posady. Zgłoszenia: „Posada“ 
poste restante Kraków. 2518 8 3 


NZ O O OP- s 
w Dębnikach, 5 minut pieszo od Kra- 
kowa i tramwajm, piętrowa, składająca 
się z 2 mieszkań, każde o 6 pokojach 
z przyn., z komfortem zbudowana, z pie- 
knym ogrodem, z powodu wyjazdu do 
aprzedania. Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Piotrowskiego 
w Krakowie, ul. Wiślna 8. 2386 K 6 


Zakopane. 


Zakład wodoleczniczy 
pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kużnicach w willi 
Adasiówce. 
= Ceny przystępne. 


Dr Chwistek 
Lekarz kierujący. 


1808 18 24 


OSODSONONROOSOON EI INSITE? 


Potrzebna zaraz 


osoba starsza do 2-letniej dzie- 
wczynki oraz do pomocy w gospe- 
darstwie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzoru w sklepie. 
Wiek wymagany: 40 lat najmniej. 

Zgłoszenia: Mi. F. N. poste re- 


stante Kraków. 
R parobków żonatych (chcąc 
dostać porządnych ludzi) trze- 
ba zamówić najpóźniej do końca czer- 
woa b. r, a sprowadzić w paździer- 
niku, a najpóźniej w listopadzie. Płaca 
100 do 120 koron rocznie i wikt. — 
Z Nowym Rokiem służby rocznej wy- 
syłać nie będziemy, bo łatwiej ją wy- 
słać w październiku lub listopadzie, 
gdyż w tym czasie wiele ludzi bez 
chleba pozostaje, podczas gdy na Nowy 
Rok każdy potrzebuje rocznej służby, 
a i już na miesięczne zarobki ludzie 
za granicę wyjeżdżają i wobec panu- 
jących stosunków niemożliwością jest 
z Nowym Rokiem dostać odpowiednią 
ilość dobrej służby. 

Jeszcze raz powtarzamy, że chcąc 
się zabezpieczyć, trzeba służbę roczną 
zamówić w czerwcu, a sprowadzić 
w październiku, najpóźniej w listopa- 
dzie. W tym wypadku można być pe- 
wnym, że dostanie się dobrą służbę. 
Warunki na żądanie odwrotnie. Biuro 
pośredniotwa pracy Bronisława 
Krasickiego, Kraków, ul. Szew- 
ska 15. 2603 3 8 


ï " 
Wino! 


Moje przewyborne wina dalmatyńakie wy- 
syłam w bvozkach, począwszy od 30 litrów, 
ręcząc za zupełną prawdziwość i wytrzyma- 
łość, a mianowicie: 

Sebenico, stare blałe, czyste 

jak szkło, silne . 
Balona, łagodne wino oger wo- 

ne, bardzo dobre, silne . . litr po 48 h 
Opolie-Schiller, bardzo alubio- 

ne, ogniste litr po 40 h 
Ceny podane dworzec kolejowy Kyeku (Fiu- 
me) naieży rozumieć za zaliczką. Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opnst. 
Ba. Próbki (5 kg.) pocztą w celu prze- 
konania o wybornej jakości kosztują 3 K 

opłacone do każdej poozty. 
Cennik opłacony za darmo. 

Adres: EDMUND PAUE, FIUME. 

Tysiące podziękowań i nznań za rzetelną 
obsługę. 1900 14 15 


2636 2 5 


ooznyoh parobków kawa- 
lerów, dziewozęta, a także 


litr po 48 h 


s. is ca 


Sobota 9 Czerwca 1900. 
jeden lub dwa poko- 
Na lato je z balkonem, na żą- 


danie z kuchnią. Wiadomość: Czyżyny, 
naprzeciw atacyi. 2681 2 8 


Parcela budowlana 


w śródmieściu 1200 m.:, front 29 m. 
pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania. Krowoderska 41, II p, od 1—2 


po południu. 2614 2 6 
ZAKOPANE. Winara cze 


wca. Pension wykwintne od 5 koron 
dziennie. 2381 4 16 


Kandydata notarydlnego 


o ile możności zdatnego do substytucyi 
poszukuje Antoni Kasprzak, c. k, 
notarynsz w Cieszynie. 2425 3 3 


Pensyonat UKRAINA 


Kraków, ul. Karmeilcka I. 40, I p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
manlem na czas dłuższy | krótszy po 
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejsca i na 

miasto. 2359 6 0 


Za 10.000 złr. 


Korzystny interes. 12.000 


zwrócę 
złr. i procent umiarkowany temu, ktoby 
zechciał pożyczyć, względnie pomódz mi 
do uregulowania mych interesów w ten 
sposób, bym miał tylko wobec jednej 
osoby zobowiązanie. Gwarancys wobec 
realności i stanowiska zupełna. Gotówka 
cała niekonieczna, ewentnalnia wystar- 
czy 2000 złr. 2427 8 3 
Wyjaśnień żądać: Maryan Rybiń- 
ski poste restante Piwniczna, 


„KONEION" 


zupełnie tępiący mszyce, robactwo i 
wszelkie choroby róż, w puszkach po 
1 K, wystarczających na kilkadziesiąt 
krzaków poleca pp. amatorom i hodo- 
wcom kwiatów Droguerya w Ko- 
Iomyi. 2426 3 10 


Masło i sery 


codziennie świeże wyrabia 
Zarząd gospodarczy w Olszanicy 
poczta Wola „Justowska, po cenie 
1 klg. masła deserowego 1 złr. 30 ct. 


1 klg. masła kuchennego 1 złr. 20 ct. 
1 klg. sera . 28 ct. 


Na żądanie z odstawą do domu. 
przystojnaj, inteligentna, 


2610 2 6 
Wdowa posiadająca 30.000 koron, 


Bzuka tą drogą towarzysza życia na 
odpowiedniem stanowisku w średnim 
wieku. Zgłoszenia: W. M. 150 poste re- 
stanta Kraków do 15,6 za okazaniem 
kwitu inserat. Anonimy pozostaną bez 
odpowiedzi. Dyskrecya ścisła. 26% 2 3 


Inteligentne 


bezdzietne małżeństwo przyjmie dziecko za 
swoje zaraz po urodzenin, najchętniej, które 
urodzi się w czasie od 15-go lipca do ].-go pa- 
ździernika. Pożądanem byłoby dziecko rodzi- 
ców inteligentnych, chociażby nieślubnych. — 
Zgłosić się można już teraz pod „Dziecko 
poste restante Kraków za okazaniem kwitn 

inseratowego. 2362 4 4 


Odświeża i wybiela cerę najlepiej 


MLEKO LILIOWE 


(Eau de Lys) 2860 4 0 


konieczne w czasie upałów dła pań, 
usuwając pocenie się twarzy i rąk. 
Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład 


Pierwsza Droguerya i Perfumerya 


pod „Lwem“, Kraków, Stradom 7. 
Uważać na markę ochronną! 


Kredyt osobisty dla urzędników 


oficerów, namozycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnami warunkami ogv- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośredniotwa wyłączone. Adresy konsercyów 
podaje za darmo: Centralleitung dea Beamten- 
Vereines, Wiedeń, |., Wipplingertraesa 25. 
1448 25 39 


—— 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien przy al. ów. Tomasza 4 
(taż przy placu Szezepańakim) Telefon Nt 481. 
Filia ul Kopernika ws 
Zakład urządza eby dla wszystkich stanów 
i zawie ba wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kloh kraiów Europy. Zakład posiada właane no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
ozasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1148 27 0 


| 


Cooka i Johnsona 


amerykańskie 


atent, pierścienie na nagniotki 


(prawnie chronione) p.o 
są dzisiaj jedynym środkiem, który natychmiast uśmierzą ból 
i każdy nagniotek usuwa niezawodnie. 


Dzisiaj najlepszy w świecie Środek. 


1 pierścień 20 halerzy, 6 pierścieni 1 koronę. 
Dostać można w każdej aptece i w każdym składzie upiecznym. 
Główny skład „Zum Samariter*, Grac. 


ż4yb 2 6 


i składach perfum, 2088 2 0 
% Druburzi kltmackiej w Kzakewia, ri. Togiellońskn 30. 


Ruzóea dreturał L. K, Górski. 


